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— Wczoraj, w kaplicy Literackiej, przy kościele ■ 
Archikatedralnym i Metropolitalnym Ś-go Jana, woty­
wę odprawił jks. Seroczyński, w czasie której chor 
miejscowy odśpiewał mszę Pechlera i kwartet Chwali- 
boga. Summę w Archikatedrze celebrował Jks. Kano­
nik Dziaszkowski, kazanie miał Jks. Skrzypkowski, a 
instytut muzyczny i artyści opery, wykonali mszę Mo­
zarta, na graduale modlitwę Moniuszki i offertorjum 
Meyerbeera. — W kościele Ś-go Marcina, przy ulicy 
Piwnej, obchodzonym był odpust Patrona, tej jednej 
z n aj starożytni ej szych świątyń naszego miasta, to jest, 
Ś-go Marcina Biskupa. Wotywę przed wielkim ołta­
rzem, w którego górnej kondygnacji znajduje się. obraz 
Ś-go Marcina, odprawił Jks. kanonik Habielski, wi- 
karjusz Ś-go Jana. Następnie summę celebrował Jks. 
kanonik Stępowski, dziekan i proboszcz łęczycki, a 
kazał Jks. Dębski, nauczyciel szkół rzędowych. Ama- 
torowie pod dyrekcją pana Chwaliboga, odśpiewali 
w czasie summy oratorjum Karola Kurpińskiego, a na 
benedictus tercet ze „Stabat Mater", kompozycji dyry­
gującego. — W kościele Ś-go Ducha, przy rogu ulic 
Długiej i Freta, w czasie obchodu odpustu Ś-go Stani­
sława Kostki, wotywę przed ołtarzem tego Świętego, 
odprawił Jks. kanonik Baliach, summę miał Jks. Koła- 
czewski, kazanie zaś Jks. Mościcki, obaj nauczyciele 
szkół rządowych. Na chórze uczniowie szkółki, przy 
miejscowym kościele istniejącej, pod przewodnictwem 
swego nauczyciela, organisty pana Władysława Sta- 
siulewskiego, który z nich stały chór dla rzeczonego 
kościoła utworzył, występując po raz pierwszy, wyko­
nali na głosy rozmaite pienia religijne.

— Gubernator warszawski ogłasza, że osoby żąda­
jące pasportów zagranicznych, obowiązane na mocy 
prawa składać świadectwa lekarskie, powinny takowe 
wyjednywać koniecznie od lekarzy powiatowych, z po­
świadczeniem wydziału lekarskiego przy rządzie gu- 
bernjalnym warszawskim. W poinienionyeh świade­
ctwach mają być oznaczone: 1) rodzaj słabości; 2) 
miejsce kuracji i 3) czas potrzebny dla kuracji. Bez 
zachowania tych formalności, prośby o udzielenie pas- 
portów pozostawiane będą bez skutku.

(Dz. gub. Warsz.)

— Dzień. gub. warszawski podaje ogłoszenie tutej­
szego rządu gubernjalnego, że w gubernji radomskiej, 
w powiecie kozienickim, gminie Kozienice, we wsi Sta- 
ra-Wieś, ukazała się, zaraza na bydło rogate, przeciw

szerzeniu się której polecono władzom miejscowym 
przedsięwziąć należyte środki ostrożności. (D. W.)

— ^  Najsprytniejszy tegoczesny komedjo-pisarz 
francuzki Sardou, wziąwszy, zdaje się przed siedmiu 
laty, taką teorję: „nie otwieraj na oślep bliźniemu, 
ani serca^ ani domu, ani worka swojego", napisał 
z owej teorji cztero-aktową komedję.

Tytuł jej jest „Nasi najserdeczniejsi, a rzecz główna 
taka.

W majętności wiejskiej pod Paryżem, żyje czło­
wiek nazwiskiem Caussade, poczciwy jak to mówią, 
że go choćby do rany przyłożyć, i hoduje w swoim 
ogrodzie kaktusy.

Caussade jest powtórnie żonatym, z dwadzieścia 
lat od siebie młodszą osobą, temperamentu kreol- 
skiego, i z pierwszej żony ma córkę, której rękę 
przyrzekł jednemu ze swoich rzeczywistych przyja­
ciół, doktorowi homeopatji Tholosou.

W pierwszym akcie, oprócz stałych mieszkańców, 
w domu Caussada poznajemy, najpierw młodego czło­
wieka, który za gościnność i opiekę w niemocy, pła­
ci swemu dobroczyńcy zamachem na jego dobre imie. 
Następnie zaś przybywa całe grono „Najserdeczniej­
szych", złożone ze starego egoisty Marecata z synem, 
śledziennika Vinieaux wraz z żoną i z piekła, czy 
też z Afryki przypływającego żuawa ’Abdallacha.

„Najserdeczniejsi", po wycałowaniu swojego uko­
chanego amfitrjona i rozpakowaniu waliz a nałado­
waniu żołądków, chcąc mu się również jak i wspo­
mniany młodzieniec, z całego serca wywdzięczyć za 
gościnne przyjęcie, rozpoczynają kampanję przyja­
cielskich usług.

Więc bez głębszych obserwacji, dostrzegłszy skłon­
ność sercową żony Caussada do Maurycego, zwraca­
ją na to jego uwagę, wykazują mu okropność poło­
żenia. dowodzą zamachu na jego dobrą sławę i na­
mawiają do użycia starego podstępu, to jest niby 
wyjazdu i niby niespodzianego powrotu do przeko- 
nanja się o prawdzie.

Zrozpaczony więc Caussade wyjeżdża i za powro­
tem podsłuchawszy podedrzwiami pokoju żony głośną 
rozmowę, wpada wściekły jak Otello i... znajduje... 
tylko samą Cecylję.
‘ Zbawcą wiary małżeńskiej pani Caussade i życia 

Maurycego, stał się, doktor Tholoson, który przez 
całą noc pozornie nad chorym synem Marćcata, a rze­
czywiście czuwał nad honorem przyjaciela.



W końcu też trzeciego aktu, cała sprawa niby nie­
winności żony i potwarczych plotek „najserdeczniej­
szych", staje się jasną, jak na dłoni.

Ale, że Sardou nie może zakończyć prawie żadnej I 
komedji bez eksperymentu białej magji, musiał za­
tem dorobić do swojego utworu taki epilog:

W ostatnim akcie, pomimo, jakeśmy wspomnieli, ! 
powrotu do poprzedniej domowej harmonji, Gaussa- | 
de, jest ponury i wzruszony. Wszyscy zaś obecni, : 
z tego powodu krążą, niby w atmosferze zamykają- j  

cej usta i zasępiającej czoła niepokojem.
Nareszcie, nagle, przybiega służący i szepcze coś I 

do ucha Caussadowi. Ten porywa za pistolety i wy­
biega z pokoju. Pozostali więc wr niemem osłupie­
niu, niewiedzą co czynić.

W tem słychać strzał.
Pani Caussade mdleje, a po chwili, wpada na 

scenę z uśmiechem tryumfu, jej mąż, niosąc za uszy... 
lisa, na którego jako tajemnego zbrodnia niszczące­
go mu kaktusy, od kilku dni polował i myślą jego 
ubicia był głównie zajęty.

Wydobycie sensu moralnego z całej tej parafrazy 
bajki o górze rodzącej myszy, pozostawiamy domyśl­
niejszym, bo sami znaleźć go nie mogliśmy...

Mówią o koniu Rolanda, iż miał wszystkie zalety 
i jedną tylko wadę, że.. zdechł. O komedjach zaś 
Sardou można powiedzieć, że mają wad nader wie­
le, a jedną najważniejszą zaletę, że.. żyją.

W komedji „Nasi najserdeczniejsi", pomimo wielu 
wcale nieprawdopodobnych sytuacji, typy są naryso­
wane wybornie, djalogi płyną żywo i tryskają nie- 
tylko szczerym humorem, ale i głębszemi obserwa­
cjami życia. Z tej też przyczyny, wszystkie prawie 
role w sztuce, są dla artystów wdzięcznemi, to jest 
odpowiedniemi do popisu sił ich talentu, ukształce- 
nia i pracy.

Onegdajsze przedstawienie „Najserdeczniejszych", 
która to komedja została wybraną na benefis pani 
Modrzejewskiej, jakkolwiek chwilami zdawało się ge­
neralną próbę przypominać, odznaczało się jednak 
znakomitem wykonaniem ról głównych.

I  nie mogło być inaczej, oprócz bowiem benefi- 
sgntki grali główne role: Królikowski i Rychter. 
Inteligentne też odtworzenie typów francuzkiej spo­
łeczności, przez powyższych artystów przyczyniło się 
najgłówniej do powodzenia sztuki.

Bardzo dobrze wywiązali się również z podjętych 
zadań panowie: Swieszewski, Sawicki i Grzywiński, 
oraz panie: Ostrowska i Sawicka, jak równie panna 
Urbanowiczówna, która niewielką rolę syna Marć- 
cata, wykonała z ujawnieniem, że częstsze występy, 
przyczyniłyby się do korzystnego Jrozwoju jej zdol­
ności.

Konledję „Nasi Najserdeczniejsi" widzieliśmy w zi­
mie roku zeszłego, wykonaną przez truppę pana Fe­
liksa, brata słynnej Racheli. Komedja ta w języku 
francuzkim, sprawiała effekt bengalskiego ognia, 
w przekładzie zaś wrażenie jej utraciło bardzo wiele 
na swojej mocy... I niema w tem nic dziwnego, boć 
po francuzku najłatwiej powiedzieć więcej słów, niż 
myśli.....

Dodać jeszcze należy, że za pojawieniem się na 
scenie benefisantki, rzęsistemi przyjętą została okla­
skami i zasypana gradem bukietów.'

Bukiety te i oklaski, stanowią dowód uznania jej 
talentu, który pomimo dobrego oddania roli Cecylji,

radzibyśmy widzieć promieniejącym we wdzięczniej­
szych dla niej i sympatyczniejszych dla nas kreacjach, 
aniżeli charaktery namiętnych kreolek, wszczepione 
na tło francuzkiego mieszczaństwa.

— N-— Poranek muzyczno-deklamacyjny Stanisława 
Bogusławskiego zgromadził wczoraj liczne grono słu­
chaczów, pomimo nieznośnej szarugi.

A nawet nie • dziwić się temu, bo same imio­
na niektórych artystów udział w tym poranku bio­
rących, dostateczną były rękojmią wartości jego artv- 
artystycznej.

Urozmaicenie było dostateczne, bo koncert się skła­
dał ze śpiewu, gry na wiolonczelli i z deklamacja

Duet z „Napoju Miłosnego." dawno i dobrze pu­
bliczności naszej znany, wykonanym był z całą dokła­
dnością przez pannę Kwiecińską i pana Kozieradzkiego.

Pan Proehazka wykonał śpiew „Grenadierowie," 
słowa Heinego z muzyką Kratzera. Pyszny ten 
wiersz przetłumaczył pan Aleksander Iiraushaar i 
przyznać trzeba, że przetłómaczył go wybornie. Pan 
f  rochazka zaś wyśpiewał go z całem przejęciem się 
1 oddaniem wszystkich intencji autora. — Dalej szedł 
walec Godełroi śpiewany przez pannę Kwiecińską 
i „Cavatina" Romani ego, przez pana Kozieradzkiego.

Pan Szabliński łącznie z panem Jareckim wyko­
nał polonez Chopina, z całą godnością i uszanowa­
niem, takiej kompozycji należnem. Nie upstrzył go 
w niewłaściwe ozdoby, nie kaził niewczesnemi do­
datkami, jak to pseudo-artyści robić umieją, lecz za­
grał tak, jak Szablińskiemu grać przystoi.

Pani Modrzejewska deklamowała „Wiochnę" Lenar­
towicza. Słuchając, niewiadomo było, co bardziej 
podziwiać, czy jasno-widzeiue poety, pozwalające mu 
tak wiernie a drobiazgowo zgłębić, pojąć i odtworzyć 
sytuację tak trudną do pochwycenia, czy też artystkę, 
umiejącą ten utwór tak doskonale pojąć, odczuć 
i uplastycznić. To tylko pewna, że chociażby artystka 
i potrafiła wynaleźć utwór bardziej jej talentowi od­
powiadający to poeta me tak łatwo znalazłby kogo, 
coby tak znakomicie utwór jego wypowiedział.

Ze Królikowski deklamacją „Dwóch piastunek" Do­
minika Magnuszewskiego potrafił fibry uczuć w słu­
chaczach poruszyć, to to nie nowina. Przywykliśmy 
do tego 1 wiemy, że gra on zawsze na naszych ser­
cach, jak mu się podoba. A widać, że jest w swym 
instrumencie rozmiłowany, bo mu się z młodzieńcza 
namiętnością i zapałem oddaje.

, W dniu 17 b. m., jako w dniu imienin ś. p. Sa­
lomei Uiwaultog, odbędzie się żałobna wotyw>a za spo­
kój JeJ ctû y ,  w -kościele Przemienienia Pańskiego, 
przy ulicy i liodowej o godzinie 10-ej z ra n a ; na którą 
pozostała siostra, zaprasza Krewnych i Przyjaciół 
zmarłej. — 7847—(17117)

Jutro t . j  we Wtorek, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Anny z Różyckich Kątshiej, za spokój jej duszy, 
odbędzie się w kaplicy Instytutu Muzycznego, nabo­
żeństwo żałobne o godz: 12ej, na które syn wraz z żo- 
flą i dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza. —7843—(17,120)

— W dniu 5/17 b. m., to jest we wtorek o godzinie 
9-ej rano, w kościele powązkowskim, odpra wione zo­
staną trzy msze S-te za duszę ś. p. Salomei Kalinow­
skiej, z legatu tejże, o czem Nadzór Cmentarza inte- 
ressowanych zawiadamia. __7 8 3 4 — (17118)



— Jutro t. j. we Wtorek, jako w dniu imienin ś. p. 
Salomei z Borkowskich Philipp, odbędzie się za jej du­
szę w kościele Śgo Karola Boromeusza Wotywa, o go­
dzinie 8ej z rana, na którą mąż i siostra z bratem, 
Przyjaciół i Znajomych uprzejmie zapraszają.

— 7846— (17,123)
— Wczoraj, po długiej i ciężkiej chorobie, rozstała 

się z tym światem, opatrzona SŚ. Sakramentami, 
ś. p. Katarzyna z Boguckich Grudzińska, w wieku 
lat 79, wdowa po urzędniku skarbowym. Pogrążone 
'v żalu wnuki, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie jej zwłok, w dniu jutrzejszym, o go­
dzinie lej z południa, z kaplicy kościoła Narodzenia 
N. Marji Panny, przy ulicy Leszno, na cmentarz po­
wązkowski. — 7858—(17,136.)

•— Andzia Samborska, córka Piotra Celestyna urzę­
dnika Dyrekcji d. ż. W.-W. i W.-B. i Klementyny z 0 - 
Pęchowskich, przeżywszy miesięcy 16, wczoraj o godz: 
10 wieczorem oddała BOGU swą anielską duszę. Wy­
prowadzenie zwłok na Powązki, odbędzie się jutro o 
godz: 3ej po południu, z domu przy ulicy Chmielnej 
Nr 1260c. (5) — 7 8 5 2 —(17,113)

— W dniu dzisiejszym o godz: 9 i pół z Jana, po 
długiej i ciężkiej chorobie, rozstał się z tym światem 
Samuel Orgelbrand, księgarz, wydawca, właściciel 
drukarni, obywatel i członek instytucji dobroczynnych, 
przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbędzie się jutro o godz: 
12 w południe z domu własnego przy ulicy Bednar­
skiej. — 7854 (17,112)

 Ś. p. Marjanna z Kamińskich Kossobudzka, prze­
żywszy lat 40, w Lublinie, przeniosła się do wiecz­
ności w dniu 8-ym b. m.— Zaś w dniu 5-ym b. m. 
gmina żydowska m. Lublina wielką poniosła stratę, 
z powodu zejścia z tego świata,obywatela tamtejszego 
miasta, wielce poważnego ś. p. Isera Wahla, lat 68 
liczącego. Oprócz, że zmarły pochodził z jednej ze 
znakomitszych rodzin izraelskich, był on nadto czło­
wiekiem nader pobożnym, odznaczał się łagodno­
ścią, prawością charakteru i rzadkiemi przymiotami 
duszy; należał do najuczeńszych talmudystów spółczes- 
nych,' przez co zjednał sobie wielką sławę pomiędzy 
spółwyznawcami. Gmina żydowska porzuceniem za­
jęć swoich i nadzwyczaj licznem zebraniem się, po­
spieszyła ostatnią oddać usługę zmarłemu.

— W Wiesbaden rozstał się z tym światem Miko­
łaj Godziemba z Lubrańca Dąmbski, licząc lat 80.

— Onegdaj, z kaplicy kościoła Sgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, przeprowadzono na cmentarz po­
wązkowski, zwłoki ś. p, Ignacego Załuska, b. obywa­
tela ziemskiego, w wieku lat 55, i Franciszki Cendro- 
wiczówny panny, w wieku lat 22, zmarłych.

— Wczoraj, z kaplicy kościoła Sgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 4tej po południu, liczne 
grono dawnych kolegów, podwładnych i przyjaciół, 
odprowadziło na cmentarz powązkowski, zwłoki ś. p. 
Kiljana Śliwowskiego, powszechnie szanowanego, b. 
Naczelnika Wydziału w Dyrekcji Głównej Tow: Kred: 
Ziems:. Eksportował JKs. Łepkowski, Wikarjusz pa- 
rafji śgo Andrzeja.

— Wczoraj również o godzinie 5ej po południu, 
w kościele Archikatedralnym przed ołtarzem Przemie- 
mienienia Pańskiego, tenże JKs. Skrzypkowski połą­
czył węzłem małżeńskim p. Walentego Radzickiego 
obywatela, z panną Anną Karpińską. Amatorowie 
pod przewodnictwem p. Pa-wlewskiego, do grona, któ­

rych należy pan młody, odśpiewali Veni Creator Sand- 
mana i marsz weselny Mąłgockiego.

— Wczoraj w kaplicy Pana Jezusa przy kościele 
Archikatedralnym Śgo Jana, o godzinie 6ej wieczorem 
zawartym został związek małżeński, pomiędzy panem 
Ignacym Żółtowskim obywatelem miasta Jedlińska 
w gubernji Radomskiej, a panną Antoniną Wendet 
przy rodzicach we wsi Czekajewie zostającą. Błogo­
sławił JKs. Skrzypkowski wikarjusz parafji Śgo Jana.

— Onegdaj, w kościele parafjalnym Narodzenia N. 
MARJI P., na Lesznie, o godz: 5tej po południu, po­
błogosławionym został związek małżeński p. Kazimie­
rza Olszewskiego, urzędnika w gub er: suwałkskiej za­
mieszkałego, z panną Aleksandrą Serwatowiczówną, 
córką Feliksa Serwatowicza, b. Nadkonduktora przy 
kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. Amatorowie 
przed rozpoczęciem aktu ślubnego, odśpiewali „Yeni 
Creator11 Sandmana.

■— Onegdaj, o godz: w pół do 7ej wieczorem, przed 
wielkim ołtarzem kościoła archi-katedralnego Ś. Jana, 
JKs. Kanonik Habielski, pobłogosławił związek mał­
żeński p. Piotra Turczynowicza, Assesora Sądu po­
prawczego Janowskiego w guber: lubelskiej, z panną 
Antoniną Resselewską, przy matce zostającą.

— Dnia 14 b.m., o godz: 6tej po południu,, Ks. Ju- 
ljusz Pastenaci Pastor, pobłogosławił w kościele ewan- 
gelicko-augsbur:, przy ulicy Królewskiej, małżeństwo 
zawarte pomiędzy p. Leonem Strokowskim , b. urzę­
dnikiem ptu warszawskiego, a pannąPaulinąStaubert, 
córkąNorberta i Karoliny zRejerów małżonków Stau­
bert, niegdy obywateli w Sieradzu.

— Tegoż dnia, o godz: 7ej wieczorem, tenże Ks. Pa­
stor, pobłogosławił związek małżeński, zaWarty mię­
dzy p, Walerjanem Sachs Chirurgiem, a panną Emilją 
Karoliną Ammelung, córką Henryka i Emilji z Diob- 
sów, niegdy małżonków Ammelung.

— Dnia dzisiejszego o godzinie 9 Va, umarł jeden 
z najczynniejszych w swoim czasie księgarz warszaw­
skich, Samuel Orgelbrand wydawca Encyklopedji. 
Zmarły własną pracą i przemysłem potrafił zdobyć 
sobie nietylko położenie niezależne, ale nawet za­
możność, tak rzadką u nas w zawodzie wydawniczym. 
Bo też znaczna liczba wydawnictw w porę przedsię­
wziętych stanowiła główną jego zasługę. Z tych wy­
mienić tu się godzi Starożytną Polskę Balińskiego 
i Lipińskiego, Piśmiennictwo Maciejowskiego, Dzieje 
Krzyżaków Rogalskiego, Przekłady historji powszech­
nej Cantu, oraz Zgromadzeń prawodawczych, Konwen­
cji, Dyrektorjatu, Konsulatu i Cesarstwa Thiersa. 
Pierwszy on w kraju naszym ogłosił przedruk „Tal­
mudu babilońskiego w 20-tu tomach14. „Encyklopedja4' 
staraniem jego podjęta i wytrwałością do skutku do­
prowadzona, spowodowała dlań dość znaczne sti’aty 
materjalne, na których poniesienie nie każdyby się 
zgodził. Założona przez niego na wielką skalę dru­
karnia (parowa), gisernia i t. p. stały się wzorem ule­
pszania takie zakładów u nas. W każdym razie, był 
to człowiek wielkiej pracy, wytrwałości i czynności 
niepospolitej. Jako członek Towarzystwa Dobroczyn­
ności, w działaniach tegoż czynny brał udział.

— W ochronie przy ulicy Piwnej, pod wezwaniem 
ks. Baudouin’a, za staraniem jej opiekuna p. Gautier, 
jak donosi „Klinika44, założono łazienkę, w której 
mieszczą się dwie wanny dla kąpania dzieci przyby­
wających do ochrony. Ważny ten fakt pod względem



hygienicznym notujemy, szczerze życząc, aby znalazł 
obszerniejsze zastósowanie. W pływ tego środka na 
zdrowie biednych dzieci, pojmie każdy z łatwością, 
a znający dobrze położenie naszego ludu, zamieszku­
jącego dzielnice Starego-M iasta, przyznają pewno 
wraz z nami, że mu najbardziej na czystości zbywa. 
Zrozumieją więc czytelnicy, dla czego taka ważność 
przypisujemy tak na pozór m ało znaczącemu fakto­
wi, który w istocie, straciłby na doniosłości, gdyby 
usiłowania opiekunów Towarzystwa Dobroczynności, 
m iały się na tem ograniczyć.

D la bibljofilów, a zwłaszcza dla posiadaczy 
dawnych druków, ważnem jest bardzo pozyskanie 
kompletnego dzieła, o co właśnie trudno, dawne bo­
wiem książki, przechodząc przez wiele rąk w ciągu  
wieków, dostają się teraźniejszym posiadaczom naj­
częściej uszkodzone, bez początku lub końca. N ie­
poślednią więc zdolnością jest rzeczone dorabianie 
kart zdefektowanych, co obok podniesienia wartości 
dzieła, przynosi zarazem m iłe dla posiadacza zado­
wolenie. Mieliśmy właśnie sposobność oglądania kilku 
starych dzieł polskich, których karty tytułowe, ozdoby 
drukarskie, inicjały, drzeworyty, nawet pismo gockie, 
na stosownie przygotowanym papierze, tak łudząco 
zastępuje druk pierwiastkowy, iż tylko bliższe wpa­
trzenie się dozwala rozróżnić kopję od oryginału. 
Takim zręcznym i pracowitym restauratorem dawnych 
ksiąg jest p. Edward Kondracki, urzędnik w zarzą­
dzie kolei warszawsko-wiedeńskiej, którego artystycz­
nej w tym kierunku biegłości, oddajemy, choć tą po­
bieżną wzmianką, należne uznanie.

—  D -r Laskowski zamianowany został prywat-do- 
centein anatomji, przy paryzkim fakultecie medycyny.

—  N ie każdemu wiadomo, że herbata pomimo zna­
cznych transportów, przybywających do Europy, tak 
morzem, jako też lądem przez Kiachtę, pozostaje bez 
żadnej zmiany, co najlepiej wskazuje, iż potrzeby tego 
towaru wzmagać się nie przestają. Zamiana herbaty 
Chin z Rosąją przez Kiachtę, mimo, iż znacznie jest 
dziś ułatwiona, skutkiem zaprowadzonego przed paro­
ma laty wolnego handlu złotem  i srebrem i obciążenia 
cła od jednych gatunków o połowę, a od innych o 4/s> 
nie usuwała przem ytnictwa, a wiele miljonów funtów 
przekrada się w głąb kraju. W prawdzie transporty 
z Chin lądem, narażone są na wielkie trudności, w ła­
ściwy to jednak i naturalny kierunek handlowy z środ­
kowej Azji, a chociaż Anglicy wywóz herbaty, z kra­
jów nad górami Himalaja usiłowali zwrócić ku morzu, 
idzie on dawnym traktem i wynosił w r. z. ośrn miljo­
nów rubli srebrem.

—  Artysta-maląrz, pan Henryk Pilatti. wykończył 
w tych dniach kalendarz fotograficzny na rok 1869, 
odrobiony w zakładzie pp. Brandla i Spółki, który to 
zakład już od lat kilku podobną wydaje publikację 
w reprodukcjach.

—  Spraw ozdan ie  se sz lo łyg o d n io w e  o zbozu i produktach. 
T arg i za g ra n ic zn e  w  ty g o d n iu  u p ły n io u y m  n ie co  s ię  o ż y w iły  
sz c z e g ó ln ie j  ta rg  b e r liń s k i d la  ż y ta  d o b rze  b y ł  u sp o so b io n y . 
P s z e n ic a  z a n ie d b a n a .— N a  targu  g d a ń sk im  p sz e n ica  da lej n ie  
sp a d ła  i w c e n ie  z e s z lo ty g o d n io w e j s ię  u tr z y m a ła , z a ś  ż y to  
b a rd z o  b y ło  p o szu k iw a n e . N a  ta rg u  n aszym : P s z e n i c a  W  t y ­
g o d n iu  u p ły n io n y m  d ow ozy  W is łą  b y ły  b a rd zo  z n a c z n e , o. 
siij, z a ś  m a le . P o  C esarstw a  b ard zo  m a ło  k u p o w a n o . P ła c o ­
n o  z a  w yborow ą, rs. 7 k o p  5 — rs. 7 k o p . 2 0 , z a  d o b ią  rs' 6 
kop . 6 0 — rs. 6 k o p . 75 .— Z y t o  D o w o zy  b y ły  śre d n ie . W  po* | 
czą tk u  ty g o d n ia  p o c z y n io n o  z a k u p y  d la  C esa rstw a , le c z  , 
w  d n ia ch  n a s tę p n y c h  gd y  z  pow od u  s iln eg o  w ia tru  m ie jsc o -  I 
w i k u p o w a ć  a  cen y  p o d n o sić  s ię  z a c z ę ły ,  K up no d la  C esar- j

s tw a  z u p e łn ie  u s ta ło . P ła co n o  z a  dob re  ż y to  rs. 5 k o p . 40 
~ rs;  5 k°P - 5 5 > z a  ord yn aryjn e  rs. 5— rs. 5 kop . 2 5 . J ę c z ­
m ień .  D o w o zy  w od ą  b y ły  b a rd zo  z n a czn e; d o c h o d z iły  do 
8 0 0 0  k o rcy . N a jw ię k sz ą  c z ę ś ć  k u p ili  fa h ry k a n c i tu te js i a 
ty lk o  m a łą  ilo ść  d la  C esarstw a. Z a  4-rzędo'w y p ła c o n o  rs. 4 
kop . 3 5 —  rs. 4 kop . 65 , za  2 -rzęd o w y  r s .  4 k op . 65 —  rs. 4 
k op . 8 7 / 3. — O w ie s .  D o w o zy  d o ść  z n a c zn e  i c en y  p r z ec ię c io -  
w oo k o p , 15 n iż s z e  od ceu  z e s z ło ty g o d n io w y eh ; p ła co n o  rs. 
2 k op . <0 —rs. 3 . Groch  p o ln y  b ez od m ian y; p ła c o n o  rs. 5 
kop . 1 0 — rs. 5 k op . 65 .—  O k o w i t a .  D o w o zy  w p ie rw szy ch  
d n ia ch  ty g o d n ia  b y ły  b a rd zo  w ie lk ie , n a s tę p n y c h  dn i z m a ­
la ły , a  w k oń cu  ty g o d n ia  zn ow u  do  z n a c z n y c h  ro zm ia ró w  d o ­
s z ły . C enj s ię  u trzy m a ły . P ła co n o  z a  w ię k s z e  p a r tje  rs. 1 
k op . 5 - r s .  1 kop . o 1/ , ,  z a  m n ie jsz e  rs. k op , 6 — rs. 1 k op . 8. 
— C u k ie r .  In te r e s  w  tym  p r o d u k c ie  s ię  n ie  o ży w ia ; o b ro ty  
bard zo  siaD ę, ogra n icza ją  s ię  li do  p o trzeb  m ie jsc o w y ch ,  
p rzy tem  n oto w a n ia  są  z e s z ło ty g o d n io w e  n ie z m ie n io n e . P isz ą  
z gn b ern ji K ijow sk iej, iż  z b ió r  b u rak ów  b ard zo  ź le  w ypadł. 
p i ™ 1, wy rastaja- W y d a ją  o k o ło  11 fu n tó w  z  k o rca .  
P ła c ą  za, m ączk ę  cu k r o w ą  p 0 rs. 5 z  od b io rem  w fa b rv ce .  
P o w sz ec h n e  m n iem an ie  je s t ,  iż  c e n y  s ię  p o d n io są . —  E ó j .  

p ow od u  n iek o rzy stn y ch  w ia d o m o śc i z  ta rg u  a n g ie ls k ie g o ,
m u . T- * 1 rgU o b n iż W  się  w y w o ła ły  i u  n a s  n a c isk , ż ą -  
a a ją  r s  o, le c z  n ie  m a p o  tej c e n ie  k u p u ją cy ch . (G. H .)

Wczoraj od rana padał śnieg, i to mokry, w sku­
tek czego powstało błoto. Śnieg przetrwał do wieczora, 
poczem zerwał sie wiatr i osuszył ulice.

(A lt. nad.) Kilka dni temu, szalejący wicher 
przewrócił na ulicy Brackiej, idącą z parasolem sta- 

uszKę. Złamana latami i osłabiona cierpieniem, nie- 
m ogła się podnieść z błota, w tej jednak chwili zbliży- 
y się do niej przechodzące dwie panienki i ze słow a­

mi szczerego współczucia, podniosły z ziemi i odpro- 
wa ziły do domu. Za czyn ten, świadczący o zacnych 
seicach owych panienek, pozwól mi Panie Redaktorze 
'. /j\  im słowa podzięki i rodzicom ich upewnie- 

Unta / i  7; którani (bsieci swoje kształcą, spowo-S is  r sis z mch pocicchy "■
—  Onegdaj i wczoraj miały miejsce pożary, pierw-

s9̂ XtU?N?k2#2; r-Tb’f  0 rtzime
tychmiast ugaszone zostały n i S « , v  J T  
mendy pożarnej, drug/ PF% ? ° r Cy
spsii Nr 0459 d rW ' p zez lokatorów. Straty w po­sesji Nr są dosc znane. <v> p 0ijc j

—  Jak od lat tylu tak i a „ i„ v • i  . ,
cji Kurjera rsr. 3 z p r o ś t  w  t R  S "
biednym c h ł o p a c z k o m DT f ?  były rozdane -4 ' T  ,1,,;,, i 7  h , 1  ’ po lat 10 mającym, a ci, aby

1 Mm uh'] w b°Kśną rocznicę śmierci uko­
iłv°do’ p i f  ’,przy Srobie tegoż, wznieśli swe

jego Ludwika -  7'P? ° J ,luszy ^  Jako też 1 brata

od WffoPisarzewVIl^ Ś dakci ‘ ”Kur->era Warszawskiego" 
?  T S u S a  W ?  r" *■ Ua kuchnie lu d o w e :-  od X. 
S m i t S  ^  ua wPis; -  od B - kop: 15, dla 
i*?* H >i m-’ i-S‘ kozimicniiie, dla Ludwiki Go­
łębiewskiej przy ulicy Pokornej Nr 2216.

1 r  T J u , -W Uedak<T  Kurjera Warszawskiego wa­
chlarz, znaleziony w dniu 14-m w Wielkim teatrze i 
zwitkę papieru grubego i b ibułkę, które za udowo- 
dnieniem tamże odebrać można.

—  W lozuan iu  mają założyć archiwum prowincjo- 
materjały eg0 Jak wiadomo bogate, znajdują się

—  Z Wschodnich Pruss wróżą słotną zimę, bo 
„połgąski czarno się wędzą."

—  Sti aszny wypadek m iał miejsce dnia 10-go b. m. 
na kolei zelaznej, między Zbirowem i Horszowicami 
w Czechach. Pociąg towarowy, idący z Pilzna do P ra -'



gi, wpadł około godziny 5 Vs z rana na pociąg osobo­
wy, idący w tymże kierunku, ale zatrzymany w dro­
dze przez zaspy śniegowe. Pociąg ten wiózł do Pragi 
oddział wojsk z 235 ludzi. W skutek gwałtownego 
starcia, 4 wagony w pociągu towarnym i 12 w oso­
bowym rozbitych zostało; z tych ostatnich, dwa są 
literalnie zmiażdżone, trzeci wepchnięty został na 
wierzch pociągu towarnego, w czwarty wreszcie wpa­
kowała się maszyna. Liczba ofiar nie jest jeszcze do­
kładnie znaną. Z całego oddziału przywieziono do 
Pragi tylko 128 żołnierzy, w tej liczbie i lekkoranio- 
hych. Ze szczątków wydobyto ciała 33 zabitych i 43 
ciężko ranionych. Lekko ranionych na miejscu pozo­
stało 14. Wiadomości te sięgają tylko do wieczora 
dnia 10 b. m. Prawdopodobnie znajdować się wtedy 
jeszcze musiało pod śniegiem 17 zabitych, tak, iż do­
liczając służbę pociągową, ogólną liczbę ofiar podać 
można na 120.

— D. 8 b. m., odbył się w Rzeszowie koncert wo­
kalno-instrumentalny, w którym występował artysta 
opery medjolańskiej p. Wysocki.

— Ruch na kolei Iwowsko-brodzkiej, jeżeli pogoda 
sprzyjać będzie, rozpocznie się z d. 15 Grudnia. Do 
niektórych stacji tej kolei zwożą już teraz w wię­
kszych partjach drzewo <lo wyrobu i okrętowe.

.— W Brzeziu, wsi o pół mili od Pleszewa odległej, 
wybuchło zapalenie śledziony między końmi, dla cze­
go odcięto wszelką kommunikację i zakazano wywozić 
bydło, konie, mięso lub skórę. Natomiast zapalenie 
ustało w Dobrej Nadziei i w Annapolu.

— W miasteczku Zwickau w Saksonji, córka bur­
mistrza X., prała rękawiczki benziną, włożywszy je 
wprzódy na ręcę. Było to wieczorem, pranie więc od­
bywało się przy świecy. Zapukano do drzwi, panna X. 
wzięła świecę do ręki i chciała otworzyć. Nagle, wsku­
tek zbliżenia światła, benzina, którą nasiąkły były rę­
kawiczki, zapaliła się i ręce stanęły w płomieniach. 
Nieszczęśliwa miała jeszcze przytomność udać się ku 
drzwiom, lecz służąca, której właśnie otworzyła, za­
miast ratować ją, z przerażenia uciekła. Przybyli wre­
szcie domownicy, zadusili płomień. Poparzenie było 
tak silnem, źe w pierwszej chwili myślano o amputa­
cji, do której szczęściem wszakże nie przyszło. Fakt 
ten podajemy dla ostrzeżenia czytelników przed sku­
tkami nierozważnego obchodzenia się z materjałami, 
tak łatwo zapalnemi, jak benzina.

—  Dnia 31 Października r. b., założono kamień 
Węgielny pod nowy gmach uniwersytecki w Genewie.

— „Nareszcie przepaść została zasypaną stu dwu­
dziestu przedstawieniami.1’ Tak się wyraża jeden 
z dzienników’ paryzkich o dramacie Karola Dickensa, 
pod tytułem 1’Abime. (The Abyss) utwór ten znanego 
z rozgłośnej sławy powieściopisarza, po raz pierwszy 
przedstawiony został d. 2. Czerwca r. b. w Paryżu 
w Teatrze Vaudeville, którego zagrożone istnienie 
stu dwudziestu pełneini przedstawieniami tego dra­
matu utrzymanemi zostało. Rolę główną pełną naj­
silniejszego effektu utworzył, umyślnie dla Teatru 
Vaudeville, zaangażowany artysta Bertou. Tłuma­
czeniem z angielskiego i próbami kierował w Paryżu 
sam autor.

— W toczącej się obecnie w Anglji walce pracy 
z kapitałem, do miljona robotników zawiązanych jest 
w stowarzyszenia zwane trade-unions.

— Dzienniki zagraniczne podają fakty, które jeśli

tylko są prawdziwe, zdają się zapowiadać powstanie 
nowego wulkanu w Europie. Pod górą Monte Balolo, 
nad jeziorem Garda we Włoszech, słychać od niejakie­
go czasu coraz częściej bardzo silny huk podziemny, 

j po drugiej zaś stronie jeziora widać pewne zmiany 
j  w układzie powierzchni ziemskiej. Podobno nawet za­

padł się już dom w Desenzano. Wróżby to nie bardzo 
pomyślne, trzeba wszakże czekać na dalsze dokła­
dniejsze wiadomości.

— Na placu katedralnym medjolaóskim, wysta­
wiono niedawno dwa olbrzymie posągi, Mojżesza 
i Aarona, rzeźbiarzy: Strazza i Tantardina.

— Budżet pruski na rok 1869 wynosi 167,597,463 
talarów, co w porównaniu z rokiem poprzednim wy­
kazuje przybytek w dochodach o 7,840,605 talarów, 
lubo dochody stale zmniejszyły się o 236,638 talarów. 
Niedobór wynosi 5,200,000 talarów.

— Auglja zamierza założyć w Carogrodzie wielki 
dziennik, który ma zacząć wychodzić z Nowym Ro­
kiem.

— Historyk niemiecki Fryderyk Forster, umarł 
w Berlinie dnia 9go b. m., licząc lat 78.

— Restauracja paryzkiej katedry Notre Dame, lat 
20 przeszło trwająca, jest już zupełnie ukończoną.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wybory municypalne hiszpańskie naznaczone są na 

Igo grudnia. Jest rzeczą prawie pew ną, że wybory 
kortezów ustawodawczych, odbędą się około 15 tegoż 
miesiąca.

Utrzymywano, że uchwale zwołującej kortezy, bę­
dzie towarzyszył manifest rządu tymczasowego. Kor- 
respondencja z Madrytu donosi, że rząd tymczasowy 
zrzekł się tej myśli, w celu pozostawienia wyrażeniu 
woli narodu hiszpańskiego, jak najzupełniejszej swo­
body.

Według „Nord’a1* wzburzenie na Kubie, o którera 
pisano, że już uspokojone, z każdym dniem wzrasta: 
przybrało nawet tego rodzaju rozmiary, iż gubernator 
uznał za właściwe, ogłosić stan oblężenia w Hawannie, 
i udał się osobiście na czele wojsk dla ścigania po­
wstańców.

Rozporządzenie hiszpańskiego ministra sprawiedli­
wości zmniejsza kary skazanym za rozmaite przewi­
nienia.

Korresponderit hawański gazety „Herald11 zapewnia, 
że powstanie na wyspie Kubie jest bez porównania 
groźniejszem, aniżeli je przedstawiaią dzienniki rzą­
dowe.

Powstańcy kubańscy zaproponowali poddanie się 
pod warunkiem bezwarunkowej amnestji. Jenerał Ler- 
sundi odmówił przebaczenia dowódcom, skutkiem 
czego cofnęli swoją propozycją. Krąży wieść, że otrzy­
mali posiłki z Nowego Orleanu, gdzie urządza się wy­
prawa flibustjerów.

Jak doniósł nam sobotni telegram, udało się na­
reszcie p. Olozadze skłonić przedstawicieli stronnictw, 
unjonistowskiego, progresistowskiego i demokratycz­
nego do oświadczenia się za monarckją konstytucyjną, 
na najrozleglejszych demokratycznych podstawach. 
Oświadczenie to miałoby niewątpliwie ogromne zna­
czenie, przy mających nastąpić wyborach, jeżeliby, co 
jeszcze nie wiadomo, całość stronnictwa demokratycz­
nego zgodziła się ze zdaniem swoich przedstawicieli.

Zeszłej niedzieli, fenieni urządzili demonstrację



w Cork z powodu pogrzebu niejakiego Jam es Montaiu, 
sądzonego w r. 1848, za przestępstwo polityczne, w r. 
1863 za udział w zaburzeniach, z powodu m ałżeń­
stwa księcia Walji, a w r. 1865 za należenie do związ­
ku fenienów. Przeszło 4,000 osób towarzyszyło po­
grzebowi, ale spokojność zakłóconą nie była.

Najważniejszą wszakże now iną, jaka nas z Anglji 
dochodzi, jest nakaz rządu wielko-brytańskiego, aże­
by czem prędzej obwarowano i uzbrojono Gibraltar.

Mowa wypowiedziana przez prezesa rady ministrów 
gabinetu St James, Dizraelego, na uczcie u lorda ma­
jo ra  w d. 9 b. m., a dotycząca ogólnego położenia 
spraw świata, i specjalnie biorąc, wzajemnych pomię­
dzy Francją a Prussami stosunków, wywarła wszę­
dzie a mianowicie też we Francji, wielkie wrażenie. 
Nawet „Monitor1’ urzędowy organ francuzki, rozbiera 
tę mowę okres po okresie. Korrespondencja Hąwasa 
oświadcza ze swej strony, źe podobne umawiania się 
o odosobnione pomiędzy Francją a Prussam i porozu­
mienie, nie byłoby ani odpowiedniem godności oby­
dwóch narodów, ani też nie poparłyby interesów o- 
gólno-europejskich. Zarówno wspomniona wyżej „korre- 
spondencja” H aw asajak i „Patrie11 dziennikpółurzędo- 
wy, oświadczają jednozgodnie, że tylko spólne porozu­
mienie się co do wszystkich nierozwiązanych dotąd 
europejskich kwestji, byłoby na dobie.

Pomiędzy Niemcami a Włochami, zawarty został 
trak ta t pocztowy, który wejdzie w użycie z d. 1 kwiet­
nia roku bieżącego.

Donoszą z nadgranicy państwa papiezkiego, że wy­
rok  śmierci wydany przeciw Montemu i Pagnettemu, 
nie bidzie wykonanym, sądzą, że Papież daruje im 
życie: wszelako wyrok ten jest jeszcze w ręku papiez-
kim.

Ojciec Święty przesłał znaczne summy oijarom 
straszliwego trzęsienia ziemi w Peruwji, i w rzeczy- 
pospolitej Równika.

„Neue freie Presse11 zapowiada stanowczo, że roz- 
poczętemi zostały obecnie układy pomiędzy mocarstwa­
mi w przedmiocie ogólnej interwencji dyplomatycznej, 
przewidzianej traktatem  pai’yzkim, w sprawy rum uń­
skie. Ponieważ spólna interwencja napotyka trudno­
ści , Porta uważa rewizję trak ta tu  paryzkiego za nie­
zbędną, a rewizja ta  ma być dokonaną w ten spo­
sób, iżby tak  państwom sąsiadującym z księztwami 
naddunajskiemi, jak  Porcie, pozostawiła pełną swobo­
dę działania.

W Konstantynopolu otrzymano wiadomość, że rząd 
rumuński zaw arł z jednym z amerykańskich fabry­
kantów brońi umowę, mocą której tenże zobowiązał 
się w przeciągu pół roku dostawić do Braiły 50,000 
karabinów, systematu Peabody. Zapewniają, że rząd 
Stanów Zjednoczonych przyjął na siebie rękojmię za 
wypełnienie tego układu, a okoliczność ta  tem  się 
wyjaśnia, że Stany Zjednoczone skwapliwie chwytają 
każdą sposobność ponowienia swych pretensji do żą­
dania neutralności Dardanellów i Bosforu, której jak 
wiadomo, Porta niedopuszczać postanowiła. Jeżeli za­
tem  Porta okrętom, które tę  broń do Braiły przywieźć 
m ają przejazdu przez Bosfor nie dozwoli, to prze­
jazd ten siłą  ma być wymuszonym.

(Nordd. Allg. Ztg., N. Pr. Ztg, Schl. Ztng, Ind. 
Belge, Le Nord., Journ. des Dćb., La France,)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 15 Listopada, yodz. 10 m. w wieczór.
Paryż 14. — „Etendard“ zbijając twier­

dzenie „Gaulois“ powiada, że rząd nie odkrył 
żadnego sprzysiężenia i przypuszczenia jego na­
przód o zastósowaniu prawą o bezpieczeństwie 
publicznem są bezzasadne. Środki spowodowa­
ne zamachem Orsiniego, na zawsze zaniechane- 
mi zostały. Prawa w duchu rządowym nie o- 
pierające się ani na reakcji, ani na gwałtownych 
środkach, zupełnie są wystarczającami.

Paryż 15. — Baron James Rothschild dziś 
rano umarł.

NOWY PRZYRZĄD WYBAWCZY.

Korrespondent paryzki gazety „Morning S ta r,“ opo­
wiada o odbytej niedawno na Sekwanie nadzwyczaj 
ciekawej próbie nowowynalczionego, patentowanego 
przyrządu, zabezpieczającego od utonięcia.

Przyrząd ten wynaleziony przez byłego kapitana 
piechoty amerykańskiej, niejakiego S tonorą, składa 
się z koszuli kauczukowej, z kurtk i korkowej i z p ły­
wającego puzderka, przytwierdzającego się do pasa 
koszuli.

W dolnej części puzderka zawiera się zapas świeżej 
wody, mogący prawie na tydzień wystarczyć, a k tó rą  
człowiek na wodzie leżący może wygodnie do ust wcią­
gać za pomocą rurki elastycznej, zamykającej się 
szrubką metalową.

Ubiór taki wraz z puzderkiem kosztują 7 funtów 
szterlingów. Próba tego nowego przyrządu wybaw­
czego dokonywaną była, przez młodych małżonków 
amerykańskich, państwo Craddoc w obecności przed­
stawicieli prasy, kompanji żeglugi, osób rządowych i 
licznej publiczności.

W kilką minut małżonkowie byli ubrani i za danym 
znakiem wskoczyli do wody z parowego yachtu, sto­
jącego na Sekwanie między mostami Jena i Passy.

.Na wodzie pozostawali przeszło dwie godziny; 
w przeciągu tego czasu czytali, pili wino szampańskie, 
jedli obiad, palili cygara, wyrzucali przyzywające flagi, 
palili bengalskie ognie, i rakiety, strzelali z rewolweru 
i t. p. Kiedy już zmierzch zaczął padać, wtedy za­
brano smiałyen pływaków na łódź, za niemi postę­
pującą.

Odzienie i bielizna pod koszulą kauczukową były 
suche zupełnie.

Nie uskarżali się ani na chłód, ani na wilgoć i czuli 
się na wodzie zupełnie dobrze.

Pan Stonor rozpoczął już układy z wielu angielskie- 
mi kompanjaini żeglugi, o dostawę tych przyrządów 
wybawczych. Rząd pruski wysłał jednego ze swych 
urzędników, dla opatrzenia tego wynalazku i złożenia 
o nim raportu. Pan Stonor wyjechał do Londynu, dla 
powtórzenia tam swoich popisów.

R O K T I O U A  O AKT K O N  0 X 1 II .
J. A wiesz dla czego gwiazdy nie są srebrne?
A. No!
J. Boby pożółkły z zazdrości, że słońce jest złote.

Redaktor, W. Szymanowski.



— Broszura podtytułem: „Pogląd na wściekliznę 
psów“ przez J. Lewandowskiego, magistra weteryna- 
rji, wyszła z druku i jest do nabycia, po cenie kop 25, 
we wszystkich znaczniejszych księgarniach, bkłacl zas 
główny powyższej broszury, jest w księgarni L. ben- 
newalda, przy ulicy Miodowej.

— Ponieważ bardzo często zdarza się, że losy lote­
ryjne, ekspedjowane z Kantoru mego na prowincją, 
w listach lub kopertach krzyżowych, g i n ą  n a  poczcie; 
przeto dla wiadomości i zaspokojenia Osób intereso­
wanych, Kantor Główny Loterji donosi, że nikt z losu 
takiego, w nielegalnej drodze przywłaszczonego, w ra- : 
zie wygranej, żadnej korzyści nie odniesie, tylko oso- | 
ba, w kontroli mojej zapisana, z którą w korrespon- 
dencji zostaję. —  Maurycy Nel/cen, Krakowskie Przed­
mieście, Nr. 446, Nowy Świat, Nr. 1252.

(1— 3) — 7839—
—  (Nadesłano.) Zajmujące bardzo odkrycie doko- 

nanem zostało przez p. Burni de Buisson, znako­
mitego aptekarza z miasta Lyonu laureata akaclemij 
medycznej wr Paryżu. Powszechnie znanem jest, iż 
dla odnowienia krwi przepisuje się słabym różne 
preparacie, żelazne, które niekiedy me skutkują wcale. 
P Burni de Buisson postanowił uskutecznić połącze­
nie żelaza i manganezu, które to połączenie zwykle we 
krwi się znajduje. I tak zamiast pigułek z jodku że­
laza przygotował pigułki z jodku żelaza i manganezu. 
Szczęśliwe to połączenie wydało w szpitalach najpo- 
żądańsze skutki i dla tego to akademja medyczna 
w Paryżu przyjęła je i stwierdziła. Zalecamy więc 
słabym zażywać pigułki i proszki z jodku żelaza i 
manganezu p. Burin de Buisson za przepisem lekarzy 
i kiedy ich słabość tego wymagać będzie.

(1.— 8) - 7 , 7 6 4 -  (16,926)
—  Ludwik Pawłowski, Patron Trybunału w Siedl­

cu, urzędować rozpoczął tamże. (1—3) — 7840—
—  Choroby syfUityczne, czyli tak zwane sekretne, 

leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Kohn, Akuszer miasta, przy ulicy Królewskiej, 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtei rano i od 3ciej do 6tej po południu.

(2 -  8) -  7,727. -  (15,024.)
 Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem (pneu­

matyczny) D-ra Wincentego Brodowskiego, ulica Wiej­
ska Nr 1734 (nowy 16), przyjmuje chorych codzien­
nie od godziny 7-ej rano do 3-ciej, i od 5-tej do 7-ej po 
południu, cierpiących na choroby piersiowe, nerwowe, 
głuchotę,’ koklusz i na ogólne osłabienie.
f  (1 0 -0 ) —6211—

  Artykuł podany przez brata mego Ale.. K....
w d 6 b m. jest niegodną potwarzą i dziełem ota­
czających go złych osób, które niejednej już podo­
bnej intrygi w familji dopuściły się. Paleto bowiem 
dane było przez tegoż do spieniężenia, lecz ponieważ 
nie zostało sprzedane, przeto każdej chwili może je od 
krawca odebrać. —  U. K. Stały prenumerator.

—7827— (17,074)

O b w 1 e s a e a e n * «•
P o d p isa n i Syndycy tym czasow i m assy  upaidłoi§ci F a  ry > 

że lazn e j pod firm ą  R o b e r ta  E jc h le r  i S p ó łk i w W arsz aw ie ,
zawiadamiają ,  Osoby in tę re s s o w a n e ,  ż e  w dniu  11 (23) l i s t o ­
p a d a  r. b. i w dn i  n as tę p n e ,  oprócz  Niedzieli . i .. w % > 8
dż in ie  3ej po po łudn iu ,  n a  dz iedzińcu  F a b r y k i  żelaznej  a r  
16008) sp r z e d a n e  zo s tan ie  p r z e z  pub l iczną  l icy tac ję  sie 
d z ies ią t  p ięć  sz tu k  w iększych  1 m niejszych d rzew a bu u 
wego o b rob ionego  i dz iewięć  k a w a łk ó w  d rzew a  opałoweg , 
sp isem in w e n ta r z a  z dn ia  17 (29j  P a ź d z i e r n ik a  r. b opisani  - 
go. P lu s l i c y ta u t  obow iązan y  będ z ie  zap łac ić  g o t o w iz n ą  po- 
s tą p io n y  p rzez  s iebie  sz acunek ,  z a r a z  po za l icy tow an iu  kaź-  
dpgo k a w a łk a  d rz e w a  p o d  s k u tk a m i  prawa,

W a rs z a w a ,  d n ia  31 P a ź d z i e r n ik a  ( 1 2  L is to p a d a )  1863 r.
W incenty Mellerowie*, P a tro n .
Piotr Sarnuekl.

(1 — 1) — 7837 — (D. W.)

d o n i e s i e n i a .
_ 4 k  Koń mąści karej, (Rysak),

l a t  pięć m ający ,  zd a tn y  do za p rz ę g u ,  j e s t  do 
■« » » » ■  s p rz e d a n ia  za  u m ia rk o w a n ą  cenę,  p rzy  ulicy 
W iejsk ie j  p o d  N r  17 3 1, w m iesz k an iu  N r  2.

(1 — 4) 7841 — (1 7 1 22)

O b w i e s z c z e n i e .
R uc hom ośc i  p o z o s ta łe  po L udw ice  z B ia łe c k ic h  Baronow ej 

P ipe r ,  j a k o  to :  S u k n ie ,  Bie l izna ,  F o r t e p j a n  mahoniowy, G a r ­
n i tu r  Mebli m aho n io w y ch ,  Szafy  m ahon iow e,  r ó ż n e  M eble 
i S p rz ę ty  pokojowe, Dyw any , O brazy ,  L u s t r a ,  L a m p y ,  F a ­
ja n s ,  Szkło ,  P o rc e lan a ,  M iedź,  M osiądz ,  P la te r ,  S re b ro  i 
r ó ż n e  Kosztowności ,  n a  ż ą d a n ie  s t ro n y  in te re ssow ane j  prze-  
dane  z o s ta n ą  p rzez  l icy tac ję  p u b l iczną  w W arsz aw ie  w dom u 
pod N r  61 t G  p rzy  ulicy Niecałe j ,  w dn iu  6 (18) L i s to p a d a  
r. b., o godzinie  loe j  z ra n a ,  p r z e d  podp isa n y m  R e je n te m  
rozpocząć  się mającą.

(Podpisano) Micliał IlapncUi, R e je n t .
(1 — 1) — 78.16— ([>. W.)

W  dniu  wczora jszym  na b a n h o f ie  kolei  W ar* 
_  szaw sko-Pe te rSburgsk ie j  p rzy  k u p n ie  biletów, lub 

te ż  ekspedyc i i  bagaży ,  zos ta ło  zgubione Rs. IDO gotów ką , 
tu d z ież  Dwa’ Bilety Pożyczk i prem jow ej;  p ierwszej  se rj i  N r  
1 5 , 4 5 6 , N r  31, i drugiej  serj i  N r  19.338, N r  17. O s trzega  
się ,  ż e b y  wymienionych wyżej N um eró w  n ik t  nie  nabyw ał ,  
gdyż gdzie  p o t r z e b a  są  poczynione stosowne o s trzeże n ia .  
K to b y  zaś  odn iós ł  pod N r  557, ulica D ługa ,  do K a n to r u  P a n a  
C. A* Moes,  o t r z y m a  s tosow ną  nagrodę.

(1— 3) - 7 8 5 3 - 4 ( 1 7 1 0 8 )

— —— - , Na p o r ę  zim ow ą poleca sięnow y  Z a  S
k ł i t i l  p r a H i a  i  f a r b o w a n i a  | i » - »  
r y z k l e l i  g l a n a o n n i i y c h r ę k a - l  

w  ł e z e k ,  w k tó ry m  wszelkiego ro d za ju  z noszone  r ę ­
k a w i c z k i  na  cza rn o  się f a rb u ją  i n ie  puszcza ją ,  w yró-  
iw n y w ając  z u p e łn ie  nowym w po łysku  i miękkośc i.  P o ­

d o b n i e ż  rękaw iczk i  wszelk iego k o lo ru  najczyściej  b e z * ,  
' ż a d n e g o  z a p a c h u  p io rą  się i o d d a ją  w j a k  n a jk r ó t s z y m * ^  
czasie.  Jenny B l t t e h e r ,  m

' U l ica  nowy-Świat , N r  1263, w dziedzińcu  n a  d o l o ®  
J p o  lewej s tronie . (1— 3) — 7 5 9 1 — (17,1 16)

Pozos taw iony  jest, do sp rz e d a n ia  w F a b r y c e  
F o r te p ia n ó w  J u l j a n a  Hinz, p rzy  ul icy  Nowy- 
Św iat  pod N r  1292 (nowy 24), J F O B T E P I A S T  
Pnlinandrony, p raw ie  j a k  zupe łn ie  nowy, 

z fabryk i  K r a l l a  e t  S e id le ra ,  o 7m iu ok taw ach ,  z  ca łym  m e ­
ta low ym  B la te m  i 4m a Szpre jcam i,  na jnowszej  k o n s t ru k c j i  i 
fasonu,  z pełnym , silnym i śp iew nym  tonem , za  ba rd zo  przy  - 
s t ę p n ą  cenę.______________(1_ 3) — 7845— ( i 70Q2)

J e s t  do n a jęc ia  w k a ż d y m  czasie

P O K O I K ,
przy  ulicy Mostowej pod  ^ ^ 4 4 , p rzy  f a m ^ i . j i a  ̂ p i ę t r z e .

Pokój duży o dwóch oknach,
n a  dole od f ron tu ,  do na jęc ia ,  z m e b la m i  i u s ługą ,  przy  
S ask im  Ogrodzie. W iad o m o ść  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r -  

(1— 1) — 7832— (16857)

Wystawa Rrą|owa Zachęty Sztuk P ię­
knych, codziennie w H ote lu  Europejskim .



—  8 —

Je s t dow ynajęeia  w Hotelu Drez­
deńskim, STAJNIA duża lub W O­
ZOWNIA. T akże do sp rzed a­
n ia  kilkadziesiąt par OKIENNIC do­

brze okutych i różne MEBLE. Wiadomość u Rządcy Ho­
telu. (2—3) — 7781—(17012)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

v  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Ilr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje i.ikiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Makarony i Krochmal. 

Handlującym odstępuje się rabat.
(14—01 — 7040 — (1 5658)_______

J a n  G rab ow sk i, Kupiec utrzymujący 
w Warszawie pod Nr 495 , S k ład  Sukna, 

K ortów , P łó tn a  i Stołow ej B ielizn y , zamie­
rzając Handel swój zamienić na czysto komissewy, ogłasza 
wyprzedaż powyższych artykułów dotychczasowego Handlu 
swego po cenach niżej kosztu. Gdyby zaś ktoś miał zamiar 
nabyć cały zapas tych przedmiotów wraz z prawem zajmo­
wania Sklepu z Kantorem, będzie mógł przystąpić do uk ła­
dów w tym względzie na bardzo dogodnych warunkach.

(G —7) —7244 —(15990)

I
i

Jest do odstąpienia pod dogodnemi warunkami 
każdego czasu

R E S T A U R A C J A
gustownie urządzona, wraz z przyległym O gród­
kiem , w środku miasta. Wiadomość powziąść mo­
żna w Handlu Win W. Knappa i Komp., przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, w domu JW go Potoekie- 
go, wprost Kościoła Ś-go Józefa, Oblubieńca N. M. 
Panny. (2—3) — 7806—17,072)

U M M  teadtadtedltjpfttfh

iI
Gdzie k a p o w a ć  n a leży  

CUKIERKI i CZEKOLADĘ ?
Rozumie się tam, gdzie się one w największej ilości wyra­

biają, to jes t:
w  F A B R Y C E  C U K I E R K Ó W

R  HAUSA»OWSKIK€iO,
przy ulicy Nowy-Świat Nr 1299 (nowy 40).

Cukierki (w 50 gatunkach), funt od Kop. 50—60. 
Karmelki, funt od Kop. 35—45.
Czekolada, funt od Kop. 30 do 50.
Cukierki Angielskie, funt od Kop. 30—35.

Kupującym w znaczniejszych partjach odstępuje się / 0.n2 
(2 — 15) —7785 —(17064)

I \s  i3£v!?il
na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej

D ziś ita ko lację  Rostbef.
J u tr o  na  óniadante Pieczeń cielęca.
W  każdej p o rze  wszelkie dziennym jadłospi­

sem objęte Potrawy.
O biady po kop 25 i 30, od godziny lej do 4ej 

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej.
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, 

Kotletów cielęcych i baranich, Bifsztyku , Rozbrat- 
lu po wiedeńsko, Zrazów a la Nelson i innych potraw.

Od godziny Rej z rana KAWA ze śmietanką i H E R ­
BATA.—MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem.

Przyjmują się obstalunki na miasto.
(7 — 0) —7665 —(3374)

rirrnsze tegoroczne

PASZTETY STRASBURGSKIE,
świeże, w terinkach, różnej wielkości, nadeszły do Składu 

Ant. S t ę p k o w s k i e g o .
__________(3—6)______— 7788—(17022)

WINOGRONA BADENSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składu 
A. S tępkow skiego . (50—0) —6252— (1400)

~ 0T T  R Y G I
Ofllendzhie I H o lsztyń sk ie ,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A. Boeqviet, w Gmachu Tea* 
tralnym. (29—o) — 7002—(15574)

O S T R Y G I
O stendzkie i H o lszty ń sk ie ,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

_____ (-1 — 01________ —7056 — 115761)

t e a t r  w i e l k i .
„ D.zif; * ASI NAJSERDECZNIEJSI, (wystąpienie
ra n i Modrzejewskiej.

Jutro: CYRULIK SEW ILSKI.
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

Jutro: . . .

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: toej rano do 2ej po południu.

A L K A Z A R  Przy uliey królewskiej Nr 411, codzien- 
AŁiRAiiAIl. me, z w yją tk iem  P iątk ów , przed­

stawienie W yzszej MagJI, Professora A ntonio P h i­
ladelp h ia . — Dziś Silnx czyli głowa mówiąca.

(27—0) —6950— (15425)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
j  7* , . ® ® i przy ulicy Długiej, muzyka 

—  _ pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę­
dzie chwile Szanownej Publiczności. (2 4 —0 )—7 1 3 8 —( 1 5 8 8 5 )

Żądano Płacono

KURS eiR Ł H Y  W A R SZA W SK IEJ
Dnia (4)  16 L istopada 1868  r. 

M onety ł P ap iery , .....
Pól imperjały Rosyjskie rs. 5 k- 98 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k- 40  
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:)
Listy Zast: 3 okresu, I 3. zar3. 100 r  
Listy zast:: 3 okresu, II s *100
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r :i8 6 4

” Tt i” n  ” z r: I 860
Bilety Bunku Ces&rstwa z ri i 860
Akiye Drogi żel: War: Wied': za sztuko 

1  Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów. Tow. R o 3; Dróg Żelazn:
Akcje Drogi zelaznej W arsz:-Teres:
Obligacje kolei Z elaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . .

Kuble i kop: sr.

84 40 83 90
80 25 79 83
68 33 68 —

137 25 136 75
133 25 132 75
86 50 8 6 —
65 50 64 50
66 — — —

95 — 94
Q 1

—

.99 50
3 1

99 —
— ou Z z a t :  rs: 1 

Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 84%. 
Berlin.  Weksel 100  tal: 2 m. rs. — k: - 
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 k- 31 rs 
P a r y ż  Weksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 
fp iedeń  Wek: 2 m. za 150 w.a: rs . 9 3  k:

k. 60

- rs: — k: —
— k. —
45 rs. 87 k. l.i. 

60  rs. — k. —

W D rukarn i K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rsądowej.

DORATEK.



DODATEK do K U M EM  mKSZAWSHEGO Nr 254.
Poniedziałek. —  Dnia 4 (16) Listopada. Rok 1868.

sssa
W t a d o m o i e l  l i l l e r o c k i e .

— P r z y j a c i e l  U z t e e l ,  N e r  46, w yszed ł z d ru k u  i 
z a w ie ra : U ryw ki z p o d ró ży  do b ie su n a  pó łn o cn eg o , (z dw om a 
d rzew o ry tam i!; P ra w d ziw a  lito ść , (p o w iastk a , o sn u ta  na  praw - 
dziw em  z d a rzen iu ) , p rzez  A n n ę  z Ż d ż a rs k ic h  S adow ską; W e­
necja (z ry c in ą); Po lscy  A lchem icy ; W ó ł i o sie ł (ba jka), p . 
F e lik sa  M ik o rsk ip g o .— C ena w W arsz aw ie  m iesięczn ie  kop:
35; n a  p row incji, w C e sa rstw ie  i z a g ra n ic ą , k w a rta ln ie  rs . 1 
kop: 75.

— T y - j t o U n i f e t t  Mód, N e r 46, w yszed ł z d ru k u  i z a ­
w iera : Z  ży c ia  r e a lis ty , o b ra z e k , p. E liz ę  O rzeszk o w ą (c. d  ), 
K orresp o n d en c ja  z P a ry ż a ; P o g a d a n k a  tygodniow a; W pa a 
cu i w ch a tce , pow ieść B e r th o ld a  A u e rb a c h a , p rz e ło ż o n a  
ż n iem ieck iego  p. J .  B e le jow ską (d. c.); W iadom ości l l te ra -  
ckie; O zęb ac h ; O u b io ra c h ; p rz y te m  ry c in a  p a ry z k a  ko lo ­
row ana — C ena w W a rsz a w ie  k w a rta ln ie  r s  1 kop : 50; n a  
prow incji p ó łro czn ie  rs . 4 kop : 75. ______

— G a z e t y  R o l n i c z e j ,  N e r  44, w y szed ł z d ru k u  i 
z a w ie ra : L iśc ie  ja k o  naw óz, p. K onst: G ąsow sk iego ; rz) 
pom iu k i g o sp o d a rsk ie  za  m iesiąc  G r u d z ie ń ,  p. J a n a  bw ię- 
czyca; K o rre sp o n d en c je  g o sp o d a rsk ie : Z  pow: C iechanow ­
skiego , p rzez  W . S.; Z  G alicji, (dok:), p K onst: G ą s o w s k ie g o ,  
Przegląd przem ysłow o-hand low y; R o zm aito śc i g o sp o d a rsk ie .—  
W  O d c in k u : W ie lk a  im a ł a  w łasność  z iem sk a  w o b e c  n a u k i 
g o sp o d a rs tw a  spo łecznego , p. K onst: W zd u lsk ie g o .

— N er 2 0 _G » z e t y  Ł e i t a r s U i e j ,  p ism a tygodniow ego , 
pośw ięconego w szy stk im  g a łęz io m  u m ie ję tn o śc i le k a rsk ie j, 
fa rm ac ji i w e te ry n a r ji, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie r a : P ra c e  
o ry g in a ln e : 0  ru ch ach  gw iazdow atych  k o m ó rek  b a rw n ik o ­
wych i o za leżn y ch  od n ich  zm ian ach  k o lo ru  sk ó ry  u żab , 
sk re ś lił  T . B e rin g  (c. d.); K a z u is ty k a  e le k tro  te ra p e u ty c z n a , 
p. D ra  M. B ru u e ra  (c. d .); S p ra w o zd an ie  z czynności le k a r ­
sk ie j w w arsza w sk ich  z a k ła d a c h  d ia  o b łąk an y ch  za  r. 1 867, 
n a p is a ł D r A. Ę o th e  (c. d .); K ro n ik a  z a g ra n ic z n a : 0  z n a ­
czen iu  te ra p e u ty c z u e m  p o d w iązan ia  p n ia  w spólnego tę tn ic  
szyjow ych ( lig a tu ra  c a ro tid is  p rim itiv ae ), p. D ra  L e o n a  L e  
F o r t ,  s tre ś c ił  M. L ew iń sk i, (c. d.); W iad o m o śc i b ie ż ą c e :  P o ­
ró w n an ie  re z u lta tó w  w yłu szczen ia  k ończyny  ze s ta n u  b io ­
drow ego (e s a r tic u la tio  fem oris) z w ypiłow anicm  szy jk i kośc i 
udow ej (resec tio  colli fem oris) — D o d a te k : F a rm a k o lo g ji  a r ­
k u sz  21 O ftalm ologji to m u  I I I  a rk u sz  9 ty , F a rm a k o g u o z ji 
a rk u sz  3 ci, H isto log ji i h is to ch e m ji a rk u sz  21szy.

 I z r n e l i t n ,  N er 45, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra :  U w a­
gi n ad  s to su n k iem  re lig ji do n a u k i, I I I ;  K onw encja S a b a to ­
w a w N o w y m -Jo rk u ; F a la szo w ie , p o d łu g  sp raw o zd a n ia  z ło ­
żonego  p rzez  p. Jó z e fa  I la lew y  c e n tra ln e m u  K om itetow i A l­
lia n c e  Is ra e l:  U niver: w P a ry ż u  (dok:); M a rja , p rz e ło ż y ł z n ie ­
m ieckiego T e o d o r  H ejm an  (d. c.); K ro n ik a  k ra jo w a  i z a g ra ­
n iczna; R o z m a itości.

— W  ty c h  d n iach  w yszed ł z d ru k u  P r z e « v o d n i k  
R o l n i c z y ,  do p rze jśc ia  z tr z e c h  i cz teropolow ego  g o sp o ­
d a rs tw a  w p ło d o zm ian  o p a r ty  n a  p a s t e w n o ś e i ,  o raz  
p ra k ty c z n y  sposób p o stę p o w a n ia  w ro ln ic tw ie , n a p is a ł J a n  
K o ta rsk i posiad acz  d ó b r  M ienia, b k ła d  G łów ny w K a n to rz e  
K om ierow ski c t  C om p, N ow y-S w iat, dom  Z a rz ą d u  W ojsko ­
wego, w p ro st K o p ern ik a , ja k  rów nież  n abyw ać m o żna w k a ­
żdej zuaczn ie jsze j k s ię g a rn i. C ena kop . 50.

( 8 - 1 5 )  - 7 4 2 7 -  '

D O NIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

P o d a je  się  do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  11 (23 
L is to p a d a  r . b ., o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , odb ęd z ie  się 
w Sali P o sied z eń  B i u r a  M a g is tra tu , L ic y ta c ja  in  m inus przez 
o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a  o p a lan ie  k o tłó w  w dw óch 
sz la c h tu z a c h  w W arszaw ie , i w jed n y m  u a  P ra d z e  w c ią g u  la t  
trz e c h , to  je s t  od  d n ia  1 (13) S tyczn ia  1869 r . ,  do "tegoż 
d n ia  i m iesiąca  1872 ro k u , od w ynag ro d zen ia  n a  rs. 6 ,o s i ,  
w yraźn ie  n a  ru b li  s reb rem  sześć  tysięcy  o śm d z ie s ią t je d e n  
ro czn ie  u stanow ionego  w w aru n k ach  zam ieszczonego  i do n i­
n ie jsze j licy tac ji podanego .

M ający  p rz e to  za m ia r  u b ieg an ia  się o takow e p rz e d się -  
b ie rs tw o , m ogą z ło ży ć  w czas ie  i m iejscu  w yżej oznaczonem , 
n a  rę c e  p. o. P re z y d e n ta  M ia s ta , o p ieczętow ane d e k la ra c je , 
n a p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w tych  w y­
ra ź n ie  li te ra m i, bez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rzek reś leń , w y­
p isz ą  ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od sum m y w w aru n k ach  i p o ­
w yżej zam ieszczonej, a  do n in ie jsze j l ic y ta c ji p o d an e j.

N ad to  do d e k la ra c ji  w inien  być d o łączo n y  k w it K assy  G łó ­
wnej E k o n o m icz n e j M W arsz aw y , n a  z ło żo n e  w te jż e  w adjum  
w ilośc i R s . 608, i  n a  k o sz ta  o g ło szen ia  Rs. 12, k tó re  n ie - 
u trzy m u ją cem u  się p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw rócone będ ą .

B liższe  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji, są  
do p rz e jrz e n ia  w W 'ydziale A d m in is tracy jn y m , k a ż d o d z ie n n ie , 
w yjąw szy d n ie  św ią teczne.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sk u te k  o g ło szen ia  z d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie jszą  

d e k la ra c ję , iż pod e jm u ję  się o p a la n ia  k o tłó w  w dw óch sz lach - 
tn z a c h  w W arsz aw ie , i je d n y m  n a  P ra d ze , p rzez  c iąg  la t  
trz e c h , to  je s t  od d n ia  l (13) S ty czn ia  1 869 r., do teg o ż  
dn ia i m iesiąca  1872 ro k u , za  R s. 6 ,0 8 1 , w y raźn ie  R u b li s re ­
b rem  sześć ty s ięc y  o śm d z ie sią t je d e n  roczn ie , i o d s tę p u ję  od 
takow ego  w y n ag ro d zen ia  p rocen tów  N N , (p isać  l i te ra m i) , p o d ­
d a jąc  się  w szelkim  obow iązkom  i  z a s trze żen io m  w w aru n k ach  
licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E k o n o m icz n e j M ia s ta  W a rsz a ­
wy w adjum  w ilości rs . 608 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs. 12, 
p rzy  n iu ie jszem  załączam .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w N N , p isa łe m  d n ia  N N .
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie  i n azw isk o ).

P . o. P re zy d en ta ,
Je n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r  W i t k o w s k i .

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji , Z-d z i t o  w i e  c k  i.
(3 — 3) — 7492— (D . W .)

\ t € r , E l i \ I R  K A \ ( E l i L l l U I

ZARZĄDU X I OKRĘGU KOMMUNIKACJI.
W  dniu  7 (19) L is to p a d a  r . b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie , 

o d b ęd z ie  się  w Z a rz ą d z ie  X I  O k ręg u  K o m m u ń ik ac ji, in  m i­
n u s  u s tn a  lic y ta c ja , a  n a s tę p n ie  w d n iu  12 (24) teg o ż  L is to ­
p a d a , ró w n ież  o go d z in ie  12 w p o łu d n ie  p rz e ta rg  n a  re p a ­
ra c ję  u sz k o d zeń  m ostów  w S ek c ji Ł o m ż y ń sk ie j d ró g  b ity c h , 
k tó ry c h  k o sz t w edla za tw ierd zo n eg o  k o sz to ry su  w ynosi rs. 
705 kop . 3 4 ’/ 2 w ad iu m  z a ś  do licy tac ji rs . 235. W a ru n k i i 
k o sz to ry s  są  do p rz e jrz e n ia  w B ió rze  Z a rz ą d u  k a ż d e g o  d n ia , 
w yjąw szy  N ied z ie l i dni u ro czy sty ch .

Szczegółow e o g łoszen ie  o te j licy tac ji z n a jd u je  się  w D zien  
n ik u  W arszaw sk im .

Z a  N acz e ln ik a  K a n c e lla r ji, S  . . , . .
;2 — 2)__________________________ —  7 6 5 Q - (P .  W .)_______

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
S Z P IT A L A  D Z IE C IĄ T K A  J E Z U S  w W A R S Z A W IE , 

p o d a je  do w iadom ości, iż  z pow odu n ied o jśc ia  do sk u tk u  
w d n iu  24 P a ź d z ie rn ik a  (5 L is to p a d a )  r. b ., pow tó rn e j licy ­
ta c j i  n a  w y d z ie rżaw ien ie  n a  r is ico  n iew y p ła tn eg o  d z ie rż a w ­
cy L o k a lu , w k a m ie n ic y  S z p ita ln e j p rzy  u licy  Ś to -K rz y z k ie j 
pod N r 1335, n a  im  p ię trz e , sk ła d a jąceg o  się  z 5ciu pokoi 
z b a lk o n em , p rz e d p o k o ju , k u ch n i, d rw aln i, góry  i p iw nicy , 
od  ceny ro czn e j rs. 495, a to  n a  czas do e k s p ira c ji  k o n ­
t r a k tu  czy li do d n ia  19 C zerw ca (i L ipca) 1869 ro k u , o d ­
b ę d z ie  się  tr z e c ia  ta k a ż  lic y ta c ja  g ło śna  in  p lu s  w dn iu  7 (19 ) 
L is to p a d a  r . b ., o godzin ie  l l e j  z ra n a , p rz e d  d e leg o w an y m i 
C zło n k am i R a d y  S zczegółow ej. B liższa  w iadom ość w K a n ­
c e lla r j i  S zp ita ln e j k ażd o d z ien n ie .

O p iek u n  P re zy d u jący , M i a n o w s k i .
P om o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la , M u c h a r s k i .

(3— 3) — 7688 —(D. W .)

Kząil Gubcrnjalny Wargznwskl.
W  dn in  14 (26 ) L is to p a d a  1868 r. o godzin ie  12 z  ra n a , 

o d b y tą  b ędzie  w b ió rze  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  W a rsz a w ­
skiego, g ło śn a  licy tac ja  n a  sp rz e d a ż  z e g a ru  śc ien n eg o , po zo ­
sta łe g o  po zn iesionym  k la s z to rz e  k się ży  R e fo rm ató w  w m . 
S ienn icy , zn a jd u jąceg o  się n a  sk ła d z ie  w R z ą d z ie  G u b ern ja l-  
nym  i o szacow anego  n a  rs . 15.

(3— 3) — 7400— (D . W .)



II

mw ©TOaw mak a
AMERYKAŃSKICH PATENTOWANYCH

W L A S K M  1»» S a i f C I A ,

p rz y  ulicy  W ierzbow ej, pod N r 638 .
POD FIRMA:

nlouiemim „LI
P o le c a  Szanownej Pub l icznośc i  n a s tę p u ją c e  rodzaje  m a s z y n :

T n B 1J) Do ■*y*ia  b l i z n y ,  gorse tów , lekkich  m ater i j  i dla domowego użytku: N ow ą p a t e n t o w a n ą  m a s z y n ę  W .  T A Y ­
L O R A  o podw ójnym , m e p ru ją c y m  się śc iegu  l i i o r a  n i e b a w e m  p o  l n e m  u k a z a n i u  s i e  w  1 8 6 8  •• 
z a s z c z y c o n ą  z o s t a ł a  m e d a l e m  p r z y z n a n y m  j e j  p r z e z  IV. K r ó l o w e  A n s i e i k a  N r  i —
r s r .  42, Nr. 2 — rsr .  60, Nr. 3 — rsr .  65 i 67. V *  «ł- •

2 ) D la  szewców m ęzk ich  i dam sk ic h ,  s iod larzy ,  k a p e lu s z n ik ó w  i do wszelkich r o b ó t  z  r z e m ie n ia  

t y c z n o L T ' p o  £ T ,  5* ° ™  '  ^  ^  ^  W ś w ie d e  26 - e j  d ob roc i  i p r a k -

3) K raw co m  i m agazynom  st ro jó w  do szycia  m a te r i j  c iężk ich  i in n y c h :  nową m a s z v n e  F A V O R I T E “ n ńrie<m 
w iązan y m , d z a ła ją c ą  b e z  ż ad n eg o  s tu k u ,  k t ó r a  t a k  ze  względu k o n s t r u k c j i ,  j a k  d o k ła d n o ś c i’’ro b o ty  i p r z y s tę p n o ś c i  
ceny, w ytrzym uje  w szelką  k o n k u re n c ję .  Rsr .  100. 1 i i z y s tę p u o so i

4) M a szynk i  ręczne ,  po r s r .  17.

P rz e z  u m ia rk o w a n ie  c e n ,  z p ierw sze j  r ę k i  o t rzy m y w an y ch  m aszyn  i p rz y b o ró w  do u ży c ia  ia k  r ó w n ie ż  i i ła  
tw ien iam i  ro b io n em i  nabyw com , usuw am y t r u d n o ś ć ,  j a k ą  n a p o ty k a ły  fam ilje  i z a r z ą d z a j ą c y  z a k ł a d a m i  w z a o n a t r r  
w aniu  się w te ,  t a k  uży teczn e  i dziś p raw ie  n .e z b ę d n e ,  na rzęd z ia .  P o s ia d a ją c  p r z y te m  zilol aego m e c h a n ik a  m o żem y  
rę c z y ć  za  d o b rą  budow ę m aszyn;  a z a r a z e m  u s k u te c z n ia ć  sz ybko  i d o k ła d n ie  d a n e  n a m  z l e c e n ia  P ro s n e k tv  i n ró h h i  
s zyc ia  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  u d z ie la ją  s ię  g ra t i s .  . "  Y P

HOEJVICSBBERtiKlt et Conip
Agencja Generalna na Wszech Rosję i Królestwo Polskie.

PP .  K o m m isa n c i  k u p u ją c y  en  g ros  r a c z ą  zg ła szać  się do k a n t o r u  p r z y  ty m ż e  sk ła d z ie .
(6 - 6) — 7549— (15,104)

SIROP i PASTA P an a  BLAYN.
Ś rode k  t e n  b a rd y o  p r zy jem n eg o  sm a k u ,  p rzep isy w a n y  od 

l a t  20stu  z pom yślnym  sk u tk ie m  p rzez  n a jz n a k o m i t sz y c h  le­
k a r z y  w P a ry ż u ,  leczy  nieżyt, grypy, kaszle, ko  
klugz, słabości gardłu, katary, zapalenie  
p iersi ,  j a k  ró w n ież  K anału  urynowego i Pę­
cherza.

S k ła d  główny u  P a n a  Blayn,  A p t e k a r z a  w P a r y ż u ,  u l ica  
du  M a rc h e  St. H o n o re ,  7; w W arsz aw ie  we wszystk ich  A p t e ­
k a c h .  (3 — 16) — 6047— 11561 1)

M Ę Ż C S K l f S E N A  w ś re d n im  wieku, wdowiec 
b ezd z ie tn y  i ka to l ik ,  pos ia d a jący  s top ień  F e l c z e r a  

S ta rszego ,  d o b rze  czy ta jący  po polsku,  po ru sk u ,  po n iem iecku ,  
po  łac in ie  i po f rancuzku ,  p rzez  w ypadk i  nadzw yczajnych  
n ieszczęść  u p a d ły ,  j e s t  w chęci  p rzy jąć  obow iązk i R ządcy  d o ­
mu, lub  te ż  j a k ieg o  innego Oficjal isty, tu  w W arsz aw ie ,  a lbo  
n a  P row inc j i ,  do czego p o s ia d a  p r a k ty c z n ą  zna jom ość  czyn­
nośc i  K an ce l la ry jn y ch  i G o s p o d a rs tw a  Z iem iańsk iego ,  oprócz  
G orzelu ic twa. A d r e s  m ożna  n a d e s ła ć  pod N r  748 przy  ulicy  
E le k to r a ln e j  i  r ó g  Orlej, do m iesz kan ia  F a b r y k a n t a  Pow o­
zów, u k tó reg o  są  do sp rz e d a n ia  G O Ł Ę B I E  P aw iak i ,  
k o lo ru  czarnego  bez  odm iany . (2 — 3 ) — 7 6 5 8 — ( 1 6 8  18)

F r a n■ c 1 z ,
z n an y  w W arsz a w ie  i mogący p r zed s taw ić  na j lepsze  ś w ia ­
dectwa, p ragn ie  umieścić  się z s -w ą  Ż o n ą  i o śm io - le tn ią  C ó r ­
k ą ,  mowiącertu j e d y n ie  po franci u zku ,  d la  u d z ie la n ia  L ek c j i  
D zieciom . r az ie  po trzeby  pow yższe  m iejsce m oże  p rzy jąć  
sarna ty lk o  ona  z pora ieniouą  G  órką .  W ia d o m o ś ć  w H o te lu  
V ic to r ia  pod  N r  5 3 . (4_ 4) _ 7641 — ( l 6766)

~ l  K 0 P T ~
tuczone  w ilości sz tul t 70 ,- .każdego czasu są do 
sprzedan ia .  W iadom oi >ć n a  g runc ie  w F o lw a r k u  

k r ę c z k ' ,  p rzy  t r a k c ie  Sochaczew a kim, ob o k  O żarow a, n a  
15tej wiorście od W a r 3zawy________( 3 —3) — 7767 — 116956^

sgsggt ^  P°wodu n iep rzew id i  dan y ch  okoliczności,  j e s t  
do sp rzeda n ia  F W I i T i  E P I A S T ,  b ardzo  m a ło  
używany, p raw ie  j a k  zn pełn ie  nowy, żag ran ięz-  
nY> z pierwszej tu te jsze j  fab ryk i ,  o 7miu o k t a ­

wach, z ca łym  metalowym B la te m  i Szp rę jcam i,  najuowszej  
k o n s t ru k c j i  1 fasonu, ozdobny, z  silny m, p e łnym  i śp ie w n y m  
tonem , za  ba rd zo  p rz y s tę p n ą  cenę  W ia d o m o ść  p rzy  u licy  
K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  pod  N r  4 iA , n a  dole. S t ró ż  m ie j ­
scowy w skaże .  (3— 3) — 7690— ( 13<>74)

RS
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OD 11-go LISTOPADA r. b.
W  SKŁADACH H E R B A T Y
9NA RAOVlllIIfflV.

CUKRU, * KAWY:

Cukier najlepszy z najcelniejszych fabryk w głowach
po kop. 17 (złp. 1 gr. 4 ) za funt.

Takiż na funty
Cukier w kawałach najlepszy 
Maczka najpiękniejsza . 
Kawa Perłowa 

„ Cejlon drobna 
„ „ średnia

„ gruba

JJ

18 (złp. 1 gr. 6)
14 (28 groszy)
14 (28 groszy)
36 i pół (zł. 2 gr. 13),, 
2 9 ip ó ł(z ł.l  g r .2 9 )„  
28 (złp. Igr. 26) „ 
32 i pół (zł. 2 gr. 5) „

O P R Ó C Z  T E G O  K A S Ł U G I J E  NA I W A G Ę
CUKIER po kopiejek 16 na głowy, a po kopiejek 17 na funty,
K A W A  pokop. 22 V2 na funty, jak również
HER RA TA (szczególnej dobroci) po rs. 2 za funt z dodatkiem.

FABRYKA TABACZKA
1 . 1 10 FI LI i f .
PAPIEROSY

Zapewnie mało kto, wie, że z pół miliona pudów z rocznej plantacji w Macedonji zale­
dwie kilka tysięcy pudów bywa z zapachem, i że tak w samej Turcji, jak i po innych krajach 
funt takiego Tytuniu sprzedaje się nie niżej sześciu rubli.

Towar tak rzadki i trudny do nabycia, dotąd fabrykanci wszystkich krajów, mechcieli i 
słusznie sprzedawać inaczej, j / k  z zyskiem 100 na 100. Obecnie> moja
tego gatunku zastosowując się do zwykłych zasad iabrykacyjnych, to jest. Uczenie sobie zys­
ku tyfko kilka procentów, a wyrabiając z niego papierosy w rożnych formatach, zdołała uczy­
nić dostępnem i dla najmierniejszych kieszeni. Towar rzadki, którego miłym zapachem dotąd
jedynie wielkim bogaczom wolno było roskoszowac się.

 g  ̂ • 7541 (16520)
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I  P I F * '  Uwiadom ienie. ' T B | |  f
O Z U P E Ł N E J  W Y P R Z E D A Ż Y

aoaamawaia
WEŁNIANYCH I BAWEŁNIANYCH,

k P Ł Ó C IE N , C H U S T E K  I  B IE L IZ N Y  S T O Ł O W E J ]  

po cenie niżej kosztu,

Z E  N k Ł A O l

M. BRABANDER,
przy ulicy M arszałkow skiej N r 1065c, dom W-go 

Okęckiego, w prost Saskiego Ogrodu.

Z powodu niewłaściwości m iejsca na handel tego ro ­
dzaju, urządziwszy zupełną wyprzedaż po cenach ni­
żej kosztu, płócien, bielizny stołowej i towarów ło k ­
ciowych, podałem  o tem  do wiadomości Publicznej. 
Pochlebiam  sobie, że łaskaw i kupujący dostatecznie 
przekonać się ju ż  mogli o świeżości tow aru, dobroci 
m ateria łu , jak o  też  o sum ienności mego zak ładu . P o ­
lecając się dalszym  względom Szanownej Publiczności 
mam honor zawiadom ić, że wyprzedaż ciągle się j e ­
szcze odbywa, gdyż znaczny zapas tow aru, w jak i się 
zaopatrzyłem  przy otw arciu handlu  mego przed  n ie­
spełna rokiem , n ie je s t jeszcze wyczerpnięty, i n ieje­
dnem u żądaniu  zadosyć uczynić mogę.

Max. Hrabander. 
js a o  łokci Perka lu  białego angielskiego po kop. 1 2 .
*475 „ F lan e li angielskiej, czystej wełnianej w róż-
|  nych kolorach, po kop. 75.
f  350 „ B archanu w różnych kolorach, po kop. 18 '/2.
1 110 „ P ó łk o rtu  w różnych kolorach, po kop. 40.
1 448 „ F lan elk i w Paski i k ra tk i w różnych kolorach

po kop. 16y2.
1)740 „ D relichu w pasy N ajunnow skiego, po k. 35.
>315 „ „ A dam ast zagraniczny, po kop. 45.
1 243 „ D reliszku  w różnych kolorach na kalesony
|l m ęzkie, po kop. 16 '/2.
? 365 „ Tow aru wełnianego na suknie dubeltowej
I szerokości, p o k o p . 17 '/,.
j> 595 „ Tow aru wełnianego na suknie, po kop. 2 2 '/,.
i 458 „ ,  ,  „ po kop. 30.
18 7 5 „ „ „ w  najlepszym  gatunku  po ko­

p iejek  35.
}  ł/j tuzina  chustek  płóciennych w dobrym  gatunku , po 
i  po kop 9 5 .
[ 1 sz tu k a  p łó tn a  domowego, rs. 7.
I  „ „ H olenderskiego, po rs. 9 k. 50.
jk „ „ Szlązkicgo y 4 60 łokci, rs. 11 k. 75
* „ n Rum bugrskiego, rs. 12 k. 7 5 .
|  „ W eby K um burgskiej 70 łokci, rs. 15 k ,50 .

„ „ Angielskiej 70 łokci, rs. 20.
|  „ „ B ilefeldzkiej 70 łokci, rs. 2 2 .
! „ „ F rancuzk io j 70 łokci, rs. 2 5 .
f  „ „ Batystowej 7 0 łokci, od rs. 30 d o r s :55.
1 N a pó ł sz tuk i tak że  sprzedaje  się.
" W eba różow a łokieć kop. 30.
I C hustki czysto w ełniane Szkockie w różnych kolorach.

od r3. 2 k. 50 do rs. 3 kop. 60. 
t C hustki czysto Lam ou z kręconem i frendzlam i, rs. 3 k. 75.
1 Chustki włóczkowe, rs 3 k. 8 5.
’ C hustki trykotow e, rs. 4  k. 50.
! Ręczniki na łokcie w paski, łok ieć  k. 15.
(O brusy kolorowe i b iałe  czyli b ielizna sto łow a, niżej
* ceny kosztu  25 procent.
j K upującym  za  summę rs. 100, odstępuje  się kupiecki 
. r a b a t  2 '/ ,  procent.

Ś  (6— 8 » — 7342— (12,842)

WYKWINTNE PERFUMY
s p r o w a d z o n o  do  E u r o p y  p r z e z  P .  R i g a u d  e t  C om p .  

P r z y g o t o w u j ą  s ię  z  e s s e n c j i  k w i a t u  z w a n e g o  Enona ed®- 
r a t l B s I n m ,  k t ó r y  f a b r y k a n t  d y s t y l u j e  n a  W y s p a c h  F i l i ­
p iń s k i c h .  P o s i a d a j ą  o n e  z a p a c h  i d e l i k a t n o ś ć  n i e d a j ą c ą  się 
p o r ó w n a ć  z ż a d n e m i  in n y m i ,  w y d z ie l a j ą  n a j r o z m a i t s z ą  w oń  n i e ­
o p i s a n e j  p r z y j e m n o ś c i  i w d z ię k u .  S ło w e m ,  w y t w o r y  J o c k e y  
Club, Fiołkowy e tc . ,  n i e  m o g ą  iść  z  n i e m i  w p o r ó w n a ­
nie .  F a b r y k a  P .  B i g i u d  e t  C o m p ,  j e d y n i e  p o s i a d a  c z y s t e  i 
n i e f a ł s z o w a n e  P e r f u m y  te g o  r o d z a j u .

S k ł a d  w W a r s z a w i e  w M a g a z y n i e  P e r f u m  i  W y t w o r ó w  
t o a l e t o w y c h  P. Fohoreckieigo; w P a r y ż u  u  F a b r y k a n ­

t a  1*. S31 ca ud et Comp , 45 r u e  d e  R i c h e l i e u .  
__________ (1 —  14) — 775 2  — (16914)

N A G R O D Y  RS. 3.
i r t T V  K t0  o t ln iea ie  Potl , l r  4 12 b ,  l - s z e  p i ę t r o ,  u l i c a  

h r ó l e w s k a  w  p r z e j e ź d z i ć  o d  r o a a t e k  w o l s k i c h  n a  
u l i c ę  K ró lew sk i ) ,  s -g o  l i s t o p a d a  w ie c z o r e m ,  p o m i ę d z y  6 a  7 
g o d z i n ą  s k r a d z i o n y  z W a l i z y  z a  p o w o z e m  p r z y m o c o w a n e j ,  
p r z y  o d b ic iu  z a m k u ,  j a k  s ię  z d a j e  w c h w il i  z a t r z y m a n i a  p o ­
w o z u  p r z e d  b r a m ą  Obrazek TI 4 I 541 BOSKIEJ, 
w ie lk o ś c i  p ó ł  a r k u s z a  p a p i e r u  n a  d r z e w i e  o l e jn o  m a l o w a n y ,  
k o l o r y t  s ł a b y ,  p e n d z e l  m i e r n y .  —  MATKA BOSKA t a ,  
z  r ę k u m i  z a ł o ź o n e m i  n a  p i e r s i a c h ,  m i a ł a  k o r o n ę  s z e r o k ą  n a  
d ł o ń  p r a w ie  p o z ł a c a n ą  p r z y m o c o w a n ą  s z t  f t a m i ,  z k t ó r y c h  t e n  co 
p o  l e w e j  s t r o n i e  j a k  d r u c i k  c z a r n y ,  s t e r c z a ł  n a j r a m y  k t ó r e  b y ­
ł y  g l a t k i e  b r ą z o w e  d o s y ć  w ą z k i e  )2— 3) — 7 7 9 5 — (16937)

a  Skład Węgli Kamiennych
J£> M- WE1UCEEKA et Comp, ' tĘgf przy ulicy Chmielnej przed Komorą, o trzymał znn- H B  

e /ny transport węsrli angielskich, K
s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h ;  p r z y  z n a -  5  
c z m e j s z y c h  p a r t j ą c h  o d s t ę p u j e  r a b a t .  H

©  ( 5 _ 8 ) — 7 7 1 1 — (16 ,917)  Z

t r a n z l o k a c j i  s ą  do  s p r z e d a n i a :  yĘmmgŚ *  , M a h o n i o w e ,  m a ł o  u ż y w a n e ,  a k s a -
™, te r "  kl7 t e ,  to  j e s t :  6 K r z e s e ł ,  2 F o t e l e ,  S t ó ł ’ 

1 11 ł» m  ®p o ie c m k a > E o r t e p j a n ,  K o m o d a ,  T o a l e t a ,  K o n ­
s o la  z  b l a t e m  m a r m u r o w y m ,  S t o l i k  do  k a r t ,  B i u r k o ,  P e j z a ­
ż e  o l e j u  m a l o w a n e  , L u s t r a  w z ł o c o n y c h  d a m a c h .  W i a d o ­
m o ś ć  p r z y  u l i c y  G r z y b o w s k ie j  p o d  N r  1 0 5 4 A, d o m  L u k a ń -  
s k i e go- S t r o z  w s k a że .  (, _ 3) _ 7 : J 3 _ (16909}

Owczarnia Zarodowa Czystej Krwi
S A A T E Ł i

V O godzinie 18 z potu
dnln odbędzie S|ę Heytaeja 110 M / tuk  d n u . 
letnich Tryków rassy

Program y za zgłoszeniem sie udzielane będą  począwszy 
od dnia 1 G rudnia r. b.

Saatel bel Ba'rth in Neu-Vor-Pommern.
, . If. HOLTZ.
( 3 — 9 ) — 7 5 7 5 — (16 ,5 4 2 )



Kiedy mi się udało przez szczęśliwe spekulacje na zagraniczne kursy, zakupić nader łatwo 
wielki zapas prawdziwie lnianych płócien, oraz bielizny stołowej, prawie po bajecznie niz- 
kich cenach, takowe więc od dnia dzisiejszego, poręczając za świeżość i px*awdziwość, sprze­
dawać będę

0  15 PROCENT TANIEJ NIŻ POPRZEDNIO, 
przez co konkurencja z temiż artykułami stauie się niemożliwą.

Dowodem prawdy niniejszego uwiadomienia, jest już dotychczasowa dobra opinja mego zakła­
du, jakotśż poniżej umieszczony CENNIK, którego taniość niczem zakassowaną być nie może.

C K N N I H  T O W A K Ó W .
GARNITURY w wielkim wyborze, na 6, 12, 18 i 24, od rs 3 l/a, 4, 6, do 27 rs.
SERWETY DO KAWY (najlepszych wyrobów) we wszystkich kolorach i wielkościach.

~ RĘCZNIKI CZYSTO-LNIANE we wszystkich gatunkach i deseniach, od 90 kop. za pół tuzina.
CHUSTKI DO NOSA płócienne, po wszystkich możliwych cenach, prcząwszy od 90 kop. za pół 

tuzina.
BATYSTOWE CHUSTKI, bez apretury, francuzkiego wyrrbu w największych wyborach, 

tak damskie jak i inęzkie.
HOLLENDERSKIE PŁÓTNA, bez apretury, z najmocniejszego lnu, sztuka cała od 7Vs rs. po­

cząwszy.
SZWEDZKIE KORONNE PŁÓTNO, ręcznego tkania, sztuka od rs. 10 kop. 75.
ANTWERPSK1E PŁÓTNA, na 12 pięknych koszul, odrs. 13 Vs począwszy.
SASKIE, BELGIJSKIE, HOLLENDERSKIE i BIEŁENFEŁDSKIE PŁÓTNA, każde na 12 

koszul, po niesłychanie tanich cenach.
7 PŁÓTNO NA PRZEtWI ERADLA, przez całą szerokość, nitka trzy razy kręcona, począwszy 

^ od 60 kop., za łokieć aż do najcieńszego gatunku.
FRANCUZKIE, HOLLENDERSKIE, BIEŁENFEŁDSKIE i BELGIJSKIE korormTW eby 

na 14 cienkich koszul inęzkieh, o 15 procent taniej niż poprzednio.
'  PERKALE7WEBY PÓNS()\VE, K()Ł1)RY WEŁNIANE, BARCHANY etc. etc., w bogatym

wyborze.
" KOŁDRY PIK Ó W ETz IMOW E; świeże, nadejdą wkrótce z fabryk i sprzedawać się będą po 

niezwyczajnie tanich cenach.
NB.  Óbstalunki na prowincję będą, za nadesłaniem kwoty, począwszy od rs. 50, tylko do Igo 

Stycznia 1869 r. na wyżej wspomniony towar przyjmowane.
Jedyny lokal sprzedaży na Wuruzanf znajduje a lig na Sowym (kwiecie, Kr 1845 a, 

wprost Uopernikn naprzeciw Knukiego Gimnazjum,

A L  B E
J P O O  H « \ K I  K K ' U J  V  (1—2) —7844—(16,757)

T L O E W Y ,
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F a b r y k i  T a b a c z n e j  K.  T e o f i i i d y .
Już ogłoszonem było, jak zti zmianą, zaSSSM&lffykWByjuycłi. Fabryka mogła wydawać papie-

KA Irrvwx 1 AA orrftllr IrłAwA it  rawwrn r/n n im  ̂  n inr’> O O IRIcO lp fł^ Z P  V  lirV O fl O WQ Tlt/pll T1A £ 0

i )  U / j  u g l u o / i u n v m  J  ^ 7  J Ł l l v  ł i i i i c i u i j  / ‘ i c . tc v v x  3 ^  ^  x  j .

rosy po 50 kop. 100 sztuk, które powszechnie już są. uznane jako lepsze, z przedawanycli po 80 
kop- z innych fabryk. Takie powodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach, ośmieliło 
Fabrykę do daszych zmian radykalnych: i tak  obecnie zaczęła ona wydawać następujące, ga tunk i:

P A P I E R O S I  
„Róża“ zwijane dużego formatu po rs. 1 kop. 50.
„Róża" zwijane małego formatu po rs. 1 kop. 20.
„Róża11 nasypne średniego formatu po rs. 1 kop. 20.

Zalety ich są następujące: Prześliczny zapach odpowiedni nazwie (1). Najprzyjemniejszy 
y m  smak średniej mocy (2). Czysta i dobra robota (3). _ ' .
k i  Lepszych jak te papierosy chociażby i kto chciał zapłacić rnbla 

za sztukę, nie znajdzie nigdzie.
Nasypne z swojej natury fąbrykacyjnej, mają nieco mniej zapachu. Gdy ciągiem ich uży­

waniem i przyzwyczajeniem się, powonienie trac i swoje siły i staje się niezdolne, by dóbrze po­
czuć miły ich zapach, przeto' dobrzeby było przynajmniej raz na dzień palić dobre Cygaro.

Tytuń używany do tych Papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowaniu. Ce­
na funta jednego 5 rubli. ,  , _ _

D '  " o  f  C  A  B  A
„Miile fleurs11 dużego form atu po 4 rs. 100 sztuk. 
„Bouquet Londres" średniego formatu po 3 rs. 100 sztuk. 

Fabryka nie może powiedzieć o tych dwóch gatunkami, ze chociażby rubla za sztukę za­
płacić, nie bywają lepsze, ale może śmiało zapewnie, że takiej szczególnej dobroci Cygara, u nas 
sprzedają się po' daleko wyższych cenach. O nowych innych gatunkach, w niedługim czasie wy­
puszczać sie mających, będzie oddzielnie ogłoszonem.

(1) Zanach j e s t  n a tu ra ln ym , je ś l ib y  kto ż y c z y ł  p r z ek o n a ć  s ię , to n iech  raczy do  F abryki pofatygow ać s ię  
•2 Średniej m ocy. F a b r y k a  n ie  m o ż e  z a d o s y ć  uczynić życzącym  s ła b s z y c h  lub b a r d z o  ą iocnycb ,  bo mię -  

szanie do takich  w y b o rn y ch  l iśc i  in n ych  le k k ich  lub m o cn y ch ,  w y p a d a ło b y  ja k  do s tarego  do b reg o  w ina  wody  
dom ieszać. (3) B ibu łka, w c z a s i e  p a le n ia  n ieco  cza r n ie je ,  z a r a d z i ć  t e m u  m e  m o ż n a  b o  to  j e s t  s k u t k ie m  na, 
turalnej P u s t o ś c i  tych  liści,  k t ó r a  to  w ła ś n ie  P u s t o ś ć  w y d a je  t e n  p r z eś l ic z n y  zap ac h ,  z re s z t ą  ko
n ie  pow in ien  być  u w a ż a n y m  z a  ja k ą ś  w a d ę

firmy Gildja,Nauczycielski

3ł\ULłiiem U4.- t J

o lo r  b ib u łk i  
) _

A

C Z A P L I Ń S K I E J ,
p rzy  u l icy  N o w o  S e n a to rs k ie j  N r  476D,^  

m a  do u m ie s z c z e n ia :  O sob y  N a u c z y c i e l s k ie  z w y ż s z e m  w y ­
k s z t a ł c e n ie m ,  F r a n c u z k i  i N ie m k i ,  K o r rep ety to rzy ,  i t. d ; D o ­
m y do  z s m i a n y  na  M ajątk i;  1 0 ,0 ( 0  R s .  du u lo k o w a n ia ,  p o ­
t r z e b a  na  l s z y  N u m e r  h ip o te k i  d o m u  Rs.  9 , 0 0 0  p r z y  u l icy  
l s z o - r z ę d n e j ;  p o trz e b n e  S u m m y  h ip o te c z n e  do nab ycia ;  Oih -  
c ja l i śc i  do u lo k o w a n ia ;  p o t rz e b n a  B u fe to w a  z  k a u cją  R s .  150.

( 3 — 3) — 7 6 6 2 — ( 1 6 8 . 9 )

J t  K a p e lu s z e  s k ła d a n e  a t ła s o w e  i ty b e t o w e ,  L o r n e t k i  
Wj te a tr a ln e  k ie s z o n k o w e ,  W a c h l a r z e ,  B iż u te r je  c zarn e  
®  i z ło c o n e ,  Ł a ń c u s z k i  m ę z k ie  o k s y d o w a n e  i z ło c o n e ,  

S zp i lk i  do k r a w a tó w ,  L a s k i ,  P a r a s o le ,  oraz  w s z e lk ie  
P r z y b o r y  m y ś l iw s k ie  o t r z y m a ł  z P a r y ż a

H A A M K Ł

Leonarda Kowalewskiego
pr zy  u l icy  Kr. Przed.,  Nr.  44 5 ,  w p r o s t  b. o dw achu .  

(6— 6) — 7 5 0 8 — (16598)

P otrzebna jest '

Nauczycielka lub Nauczyciel Muzyki.
W ia d o m o ś ć  na  N o w o l ip iu  N r  24 7 6 ,  w D y s try b u c j i .

(1 — 1) — 7829  — (17096)

KANTOR LOTERJI i WEKSLU 
orai Skłąd Wyrobów Tabacznych
z najcelniejszych Fabryk Krajowych i Z a g ra n iczn y ch ,  

pod firm ą:

« t  C o n i p . ,
p o le ca  swoj z n a c zn y  z a p a s  C W H A B &  H a w a ń s k ic h ,  H a m -  
b u r g s k ic h ,  B ro m sk ich ,  oraz P e ter sb u r gsk ic t i ,  R y g s k ic h  i K r a ­
jo w y c h ,  j a k o t e ż  P a p i e r o s ó w  w  r o z l ic z n y c h  g a tu n k a c h .

Losy kupne do klassy 5ej,
loterji l l l e j  w której głów na w ygrana w ynosi

Rs. 75 ,000,
ocj do  n ab ycia .  

O sobom  na  jirowincji  z a m ie s z k a ł y m ,  
s tow n ie ,  odp ow ied n io  do i c h  z le c e ń ,  
n a d e s ła n e  będą,  (1 — 3)

, z g ła s z a ją c y m  s ię  li- 
L o s y  o d w ro tu ą  p o c z tą  

—  7 8 3 3 — (1 7 1 0 0 )

J e s t  do w y n a ję c ia  k a ż d e g o  c z a s u

Ogród Owocowy,
prz y  u l icy  Z łote j  i Zgoda,  w d om u  N r  1494 ,  o b s z er n o ś c i  
b l izk o  4 ,0 0 0  łokc i .  O gród ten  w raz ie  p o t rz e b y  u ż y t y  być  
m o ż e  na  S k ła d  w ęgla  lu b  in n y ch  m ater ja łów .  Ma w e jśc ie  
o d  d w ó c h  ulic.

W ia d o m o ś ć  w  dom u N r  1565B ,  u l ica  C hm ieln a ,  w  m i e s z ­
k a n iu  N r  i ,  na  d o le .  (3 — 3) — 7 5 9 2 — (166 9 0 )
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Wyprzedaż wyrobów porcelanowych, lakierowanych, Japońskich i Chińskich 
po cenach o jedną trzecią niższych od dotychczasowych,

W  MAGAZYNIE HERBATY

E D W A R D A  H E R I N G A ,
Krakowskie-Prodmieście, dom Bayera. (2 — 6) — 7809 — (15,105)

P S O B U S T Y  X W Y R O B Y

W PAKtŻU rue S-te Croix ale la Bretonnerłe, 54.
TOILE VESICANTE, płótno czerwone na ciągające wizykatorje szybko i bez boleści. . . .
PLASTER z TAPSłA Dra Reboulleau, preparacja wyborna, leczy katary uporczywe, cierpienia p łuc (bronchites) 

reumatyzmy etc.
KITAJKA i PAPIER EPISPA l IQUE utrzymuje doskonale wizykatorjo.
KITAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTYCZNE GAŁECZKI, ułatwiające ropienie 
CAPSULES YIDES de LE HUBY, próżne powłoki do zażywania nieprzyjemnych lekarstw.
TROCINY Z DRZEWA QUASSIA AMARA, wyborny środek toniczny.
KOMPRESSY papierowe dla utrzymania ropienia ran,
SERRE BRAS elastyczne udoskonalone.
POŃCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VARICES dwa rodzaje tkanijedua mocno ściskająca, druga łago­

dna. Pończochy te we Francji są wwielkiem wzięciu.
PYROPHOSPHATE ŻELAZA musujący.
SOLE musujące CARBONATE i CITRATE LITHINY przeciw pedogrze i kamieniowi pęcherza.
MOUCHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw podagrze.
APTECZKI KIESZONKOWE P. MARINIER zawierające w małej objętości środki lekarskie i instrumenty chirur- 

giczue najpotrzebniejsze.
KITAJKI VULNERAIRE MARINIER leczące bez zostawienia śladów oparzelizny, zaraśnienia, skaleczenia etc. 
Dostać można w Warszawie, w Składach Materjałów Aptecznych, PP. Gallego i Spiessa.
(6 -y 2 4 ) -692 9 — (3020)

------ ■
i® gniiiiiiiw

FABRYKA I SKŁAD 
WYROBÓW GALANTERYJNO-IMTROLIGATORSKICH

W. GROSSGLUCK,
egzystująca od roku 1840 w Warszawie, obecnie przy ulicy Nowo-Senatorskiej 

N r 634b, obok Hotelu Rzymskiego.

M a r n v  honor z a w i a d o m i ć  Szan. P P .  C ukierników tak  w m iejscu jak o też  na  prowincjach i w cesarstwie za­
m ieszkałych, że po otrzym aniu św ież*godtransportu_ t o w a r ó w j  ^ r f d U n T  SumieńnTe7 z lrę !
kom ity wybór P u t 3 e ł e l ‘* tiS i i  Bombonierek na nadchodzące św ięta Bożego i  rować m o„a z
czyć możemy Sz.in. Panom, że pod względem elegancji |  p aryt  T.ajnowsze papiery

! 7 u J  ?  d° f ny Aa cukierków T t T r e S d a S  po c e n i e  nader umiarkowanej. P P .  Cukiernicy na prowincjach 
pod torty i enveloppes do cni ie  spr ,] P nadesłać nam listownie pod powyższa firma, za co
i w Cesarstw ie zam ieszkujący, obsta lunki na  takowe naucsiac uam  e e j .
przyrzekamy najsum ienniejsze, wyekspcdjowanie.

Kupującym w większych partjach odstępujemy 10%. g a I o m e a  C ! r e g 8 * l f t e k  i S yn ow ie .
(S-'-o) — 7 6 3 8 ~ \1  j,®u /

l
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Zgubiono dniai3go b. in., na Grzybowie, w dzień targowy,

F O R T H  0.  H f
nową, w której było Rs. 15 papierami i Dukat na Rs. 3 i 
Kop. 90 drobnemi. Oddawca stosowną nagrodę dostanie za 
oddanie do Redakcji „K urjera Warszawskiego.“

(1 — 1) — 7835 —(17098)

W dniu 28 października przejeżdżając 
'u licę Elektoralną zgubioną została branso­
leta z medaljonem czarno emąljowan-yni 
w formie książki. Uprasza się zu lazcę 

o zw rot za nagrodą na ulicę Nowolipie Nr, 2416 do Józe­
fy Dlużniewskiej. (2—3) —7 416— (17077)

P otrzebną Jest

B O N A  lob N I A Ń K A ,
mówiąca dobrze po rusku, wyznania prawosławnego, dla do­
zoru małego dziecka. Wiadomość przy ulicy Nalewki, w Biu­
rze Intendentury, u Jenerała Chomętowskiego.
  (3—3) — 7794 — (17021)

Subjekt Handlowy,
obznajmiony z pracą koło Win, głównie Węgierskich, życzy 
sobie od Igo Stycznia objąć miejsce w Warszawie, lub na 
Prowincji. Uprasza się o wiadomość pod adresem A. B., 
poste-restante, Kraków. (2 —3) —7703—(16908)

Kolonja Marywil.
W dniu 7 (19) Listopada r. b., w Trybunale Cywilnym 

w Warszawie, pod Nr 549, o godzinie loej z rana, sprzeda­
ną będzie przez publiczną licytację K o l o n j i *  I H a r y w l I  
zwana, w D.ibrach Białołęka, Powiecie i Gubernji Warszaw­
skiej położona, mająca ogólnej rozległości dziesiatyn 58, 
(morgów trzysto-prętowyoh 116), z kompletnemi Zabudowa­
niami gospodarskiemu Wadjum wynosi Rs. 600 . Licytacja 
rozpocznie się od summy Rs. 3,867 Kop. 56, jako 2 3 części 
szacunku przez Trybunał ustanowionego, obecnie zniżonego.

Bliższe wiadomości co do tej sprzedaży powziąść można 
w Kancellarji Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr 549, 
lub też u podpisanego, sprzedaż tę popierającego Patrona, 
przy ulicy Śto-Jerskiej pod Nr 1 777.

S ta n isła w  K otw am i, Patron.
(3 — 3) — 7745 —(D. W.)

po cenie zniżonej w składzie lamp J . Zbrożek róg Senator­
skiej i Daniłowiezowskiej o bok ratusza Nr. 461 dawniej 
pałac Blanka (2 — 6 17045—7,821.—

Jes t do sprzedania za umiarkowaną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, mało używany, ryp- 
sem kryty, składający się: z Kanapy,
2ch Foteli, 6 Krzeseł, Stołu przed 
K anapę, tudzież Szafa rozbierana;

Szalka do bielizny, Tualetka duża damska, 2 Łóżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą Amerykańską krytych, dwa L u ­
stra, Stolik do kart, Biurko, wszystko mahoniowe; także 
dwa Dywany i F iranki do 2ch o k ien — Ulica Ślizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia brama 
w parkanie, Nr 1467, nowy Nr 35, gdzie Stróż miejscowy 
wskaże. (.4—6) —7633—(11319).

ROB B0YVEAD LAFECTEDR.
Jest to Syrop roślin n y  czyszczący k rew  bez 

rtęc i (inerhurJuMzu). Leczy odziedziczoną ostrość 
krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bar­
dzo skuteczny w skrofnliczuych słabościach, silnych boleściach 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach syfili- 
tycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u 
kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczo­
łów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych b a r­
dzo uporczywych.

Dostać można u p p : w Krakowie u Brunona Miczyńskiego; 
w Rzeszowie u Schaitera i Spółki; w Warszawie w Składzie 
Materiałów Aptecznych Gallego; jak  również u Ludwika 
Spiessa, Mrozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego, Ch. 
Lilpopa i Conterschnera i Spółki; w Lublinie u M azurkie­
wicza i Wareckiego; w Wilnie u Chrościckiego; we Lwowie 
** o!0, f  ^ , lkcdasza; w Poznaniu u Mankiewicza,

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richter Nr 12, u P. 
Girandeąu de St. Gervais. (1 —24) —7765— (i 6927 )

ę FABRYKA DZWONÓW 
•  I ODLEWÓW METALOWYCH
f f  A N T O N I E G O  3E W O Ł I Ń j S K l E e O

dawniej•  0b. swaaawm
A  Gbjąwszy na własność rzt-czoną fabrykę, k tóra 
— Dyla prowadzona przez poprzedników moich prze- 
N P  szło la t sto, poczyniłem niektóre ulepszenia dające 
O  m! możność wyrabiać wszelkiego rodzaju dzwony 

w dobroci przechodzące zagraniczne, po cenie do- 
S  ^ '1  niepraktykowanej, tak  w kraju jak i za grani- 
( B  Licząc na ilość ustanawiam Cennik, który obo- 
J f  wiązuje mnie tylko do Nowego R„ku2 t ^ i eńa/ ’, v ie fOW.e’ / egarowe’ Sygnaturki i t. p.
•  kop s V ’0’000 fUDtÓW n0WeS° P°

Przelanie dzwonu starego do 3 0 0  funtów kop. 15 .
» „ o d  3 o o — i o o o  f u n t .  k .  i o ^  

m  ”  ■ 7 ,  „ o d  i o o o  d o  i o  o o o f  k  7 ' / ,  "

f u « .cz  s ?  " f "  *o t™ >ch " 4 '
Kantor przy u iicy p odwal) Nr 5Ig

— 7744 — (l 6.748)

Ti  ' ■aiacz siwa rosłą, powozowi
    , r eda,Dia- na Chmielnej ulicy Nr 7, cz
T . » «  S Z O B V
 ________________________ 3) — 7 8 3 0  — (17097)

Wi

, v Z<lomu Nr 1365, ulica Jasna, wybiegł na u- 
A n J l  i t6Ż skradziony został C H A K C I K  
nnnifi f  miesi§cy 4 mający, koloru żółto- 

i koniec ogona biały. Łaskawy Zna-
, f ca r ,_:p " ld P°d powyższy numer do mieszkaniaNr 2, gdzie otrzyma nagrody R , \  \3_ 3) _ 7779_ (17009,

Sklep

Potrzebną jes t Karetka, lekka,
mało używana, na dwie osoby. Na przodzie 
może być siedzenie podnoszone, z tyłu z W a­

lizą jedną lub dwiema. Ktoby miał takową do zbycia, upra­
sza się o złożenie adresu w Redakcji „K urjera W arszaw­
skiego,“ pod literam i W. S. (2 —2 ) _ 7792— |i7c55)

r z Pokojem,
do wynajęcia od Nowego Roku, w domu Nr 489c przy ulicy 
Miodowej, naprzeciw Sądu Appellacyjnego.

________________   (1—3) —7799 —(17062)

Jest zaraz do wynajęcia: 
M I E S K K A * '  przy ulicy W iel­

kiej, w blizkości Marszałkowskiej, po ce-
„la „d Nowem R„ń'aCh “ izkich; oraz do wynaję-
n l !  S i y  I'', narożny, mogący służyć na Handel

!  i l ™ , Nr i « - n l , 1' ’ pll C,zywa * t. p. Wiadomość u Rząd- cy. domu Nr 1437, n |ica \\relka. (2 —3 ) — 7791 —(17037)

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


